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NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

sam i ej nco w ą : A dirln istracya Nowej Reformy i wszystkie u«ędy pocztowe; mlejaco-
w ą : Adm ini^tracya Nowej Reformy — Magazyn nowości F  A. G rigara i Główna trafika 
w Rynku.—Biuro (Ig. Herz) P lac  M aryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i S. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J . Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerów a Rynek 1. lu .  
Zam iejscową prenum eratę i ogłoszenia przyimują B iura dzienników: We L w o 
wie Ludwik Plohn, ul. Kam la Ludwika 11. — W Tarnow ie  Józef Pisz. — W  Przem y
śla  Heszeles. — W Jarosław ia  Krzyżanowski. — W W iedn ia  pp. H aasenstein A Vo- 
gler (także w Ham burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, B a .y le i i W rocław iu). — 
A. Opelik, R Mosse t^iakże w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H erm ann 
Golds?hmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J .  Danneoerg. — W P a r y ż a  Societś Mutuelle de Pu- 

blicite A. L o r  e 11 e, a irecteur Rue Caum artin, 61 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje A dm inistracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem  p i
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz jo 5 cent. — Nadesłane po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N ekrologia  po 15 ct. od wiersza. — Z ałączn i
ki do Nowej Reformy (prospekia, cyrkularze, ogłoszenia i t. p .) przyjmuje się za cenę 1 u r .  
od 100 egzempla zy d l i  zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. 

Należytość uprasza się naprz6d nadesłać przedrzem  pocztowyc

Zniżenie prenumeraty.
Nie uważaliśmy nigdy naszego wyda

wnictwa za przedsiębiorstwo, obliczone na 
zysk, lecz pojmowaliśmy je zawsze jako 
spełnienie .obowiązku publicznego. To też 
pomimo ofiar, jakie musieliśmy ponieść 
w latach poprzednich, nie wahamy się 
skorzystać z pierwszej pomyślnej chw ili, 
aby przez zniżenie prenumeraty dziennik 
nasz uczynić przystępniejszym dla ogółu.

Z dniem I stycznia 1894 roku zniżamy 
zatem prenumeratę miejscową na !6 złr. 
rocznie, 8 złr. półrocznie, 4 złr. kwartal
nie i I złr. 35 ct. miesięcznie, a prenu
meratę zamiejscową na 20 złr. rocznie, 
10 złr. półrocznie. 5 złr. kwartalnie i I złr. 
70 ct. miesięcznie. W tym samym stosun
ku zniżamy także prenumeratę zagrani
czną.

Pomimo to nie zmniejszamy bynajmniej 
formatu naszego dziennika, a staraniem 
naszem będzie zapewnić mu dalszy, pra
widłowy rozwój

Wydawnictwo „Nowej Reformy".

O d  A d m i n i s t r a e y i .

W sobotę dnia 16 b. m. tozesiane za
staną, jak w latach ubiegłych, na całą 
Galicyę, kląsk, Poznańskie, BuKowinę o- 
raz zagranicę (oprócz Rosyi) okazowe  
juimera naszego dziennika w liczbie kilku 
t g y y  egzemplarzy ponad zwykły na-

Dła zakładów przemysłowych i handlo
wych, oraz wogóle osób potrzebujących 
ogłoszeń, jbst to sposottłoóó rozpowsze
chnienia wiaoomoóci, i dlatego o ten. za
wiadamiamy, z uprzejmą prośbą o wcze
sne nadsyłanie zamówień, gdyż łatwo, z 
p o w i ł  braku miejsca, później nadesłane 
mogiyoy nie być umieszczone.

W pierwszych dniach stycznia roku przyszłe
go nakładem wydawnictwa naszego dziennika 
wyjdzie z druku czwarty tom poezyj LI .y’egu 
(dra  Adama A s n y k a ) .

Prenum eralurow ie Nowej Reform y  mogą za
mawiać tom ten po cenie 1 złr. 20 ct. w miej
scu, zaś 1 złr 4 0  ct. z przesyłką pocztową. — 
Cena egzem plarza w handlu księgarskim wynosić 
będzie 2 złr.

Zbrodniczy zamach.
Wczorajsze telegram y paryskie przyniosły stra

szną wieść o niesłychanym, ohydnym zamachu 
zbrodniczym, który całą ludność paryską grozą, 
strachem  i oburzeniem przejął, a nie mniej gro
źnym wydać się musi każdemu myślącemu czło
wiekowi, dowodzi Dowiem, do jakiego wyuzdania 
doehodzi ruch anarchistyczny i jak wielkie nie
bezpieczeństwo ten chorobliwy objaw socyalny 
przedstawia dla społeczeństw, gdyż według wszel
kiego prawdopodobieństwa mamy tu do czynienia 
z zamachem, przygotowanym i wykonanym przez 
anarchistów. W  sobotę punkt o godzinie 4 po 
południu, w pałacu Burbońskim, podczas obrad 
Izby deputowanych, z galeryi, z ręki nieznanego 
zbrodniarza spadła bomba, która natychmiast 
eksplodowała. Zamach wymierzony był tym ra
zem przeciwko najwyższemu ciału prawodawcze
mu we Francyi i jak się zdaje, z szatańską prze
biegłością obliczony był na to, ażeby jak najwięk
szą liczbę ofiar poefiłonąć z grona przedstawicieli 
francuskiego narodu, ponieważ bombę rzucono 
w kierunku półkola, znajdującego się przed miej
scem prezydyalnem , gdzie zwykle tłum nie gro
madzą się deputowani. Bomba eksplodowała w 
powietrzu, zanim zdążyła upaś" na dół, co zna
cznie osłabiło skuteczność pocisku tak, że rnury 
pałacu nie zostały uszkodzone. Pomimo tego jest 
około 100 osob rannych i kilka osób zab.tych.

W chwili, kiedy nostąpił wybuch, Izba zajętą 
była w»ryfikacyą mandatów poselskich. N a po
siedzeniu tern, które rozpoczęło się o godzinie 2 
po południu, nie ty ło  żadnej ważniejszej dysku 
syi. W toku obrad dep. M i r  m a n wszedł na 
trybunę, ażeby odeprzeć zarzuty, podniesione prze 
ciwko jego mandatowi. Kiedy skończył przemó 
wierne, w chwili właśnie gdy schodził z trybuny 
nastąpiła silna eksplozya. Bombę rzucono z dru 
giej galeryi z prawej strony. Na galcryaeh po 
wstał krzyk i zamięszanie, i cała sala napełniła 
się dymem. Większa część deputowanych zesko 
czyła ze swych miejsc. Atoli przewodniczący Dii 
pny zachował przytumność umysłu i zimną krew 
i usiłując uspokoić zgromadzonych zaw ołał: „Pa
nowie, godność republiki i parlam entu jest za
grożoną. Biuro zarządzi niezbędne środki, a teraz

iroszę was, panowie, o zachowanie zimnej krwi. 
5osiedzenie trw a dalej “ .

Ale ziledw ie trzecia część posłów pozostała 
na swych miejscach. Spostrzeżono niebawem, że 
usiądź L e m y r e  został ciężko n n n y  i udzielbno 
mu pomocy. Okazało się, że wi3lu innych depu
towanych, należących do prawicy, zostało także 
rauDymi. Pospieszono im na pomoc i wtedy do- 
liero roztoczył się przed oczyma widok całej klę

ski, spowodowanej wybuchem Mnóstwo deputo
wanych zostało rannych, w ich liczbie B o u c h e r, 
ir. L a n j u i n a i s ,  L e f f e t e  O o z e n o v e  de 

r a d  i n e s  i inni Z publiczności rannych około 
80 osób, jeden z woźnych ranny śmiertelnie.

Natychmiast po wybuchu kazano pozamykać 
wszystkie wyjścia z pałacu Burbońskiego, ażeby 
sprawca zamachu nie mógł ratować się ucieczką. 
N aw et rannych nie pozwolono wynosić z pałacu. 
Wszystkie niezajęte pokoje pałacu zamieniono na 
ambulanse i opatrywano rannych.

Posiedzenie tymczasem trwało jeszeże dalej 
czas pewien. W ybór M irmana uznano za ważny. 
Nrezydent K a z i m i e r z  P e r i e r  wszedł na try
bunę i przemówił mniej więcej w te słow a: „Iz
ba zrozumie, z jak sm utnem  uczuciem zabieram 
g ło s ; winszuję jednak Izbie, że poszła za wezwa
niem swego prezydenta i wobec katastrofy zacho
wała godność i właściwą postawę. Izba spełniła 
swój obowiązek, rząd spełni także swój. P o s i a 
d a m  y, u s t a w y ,  k t ó r e  b r o n i ą  s p o ł e c z e ń 
s t w a ,  m u s i m y  j e  z a s t o s o w a ć  w p r a -  
11 y c e “.

Przewodniczący D u p u y przyłączył się do te
go oświadczenia i oznajmił, że zaraz po zamknię
ciu posiedzenia ofiarom tego haniebnego zama
chu zakomunikowane zostaną wyrazy żalu i współ
czucia Izby. Posiedzenie zamknięto około 5 go
dziny.

Następujące telegram y zawierają bliższe szcze
góły, dotyczące tej straszuej katastrofy, jej do
mniemanych sprawców i wrażenia, jakie wypadek 
ten zrobił w Paiyżu:

Paryż, 9 grudnia, godzina 8 m inut 15 wie
czór. Skutkiem wybuchu w Izbie deputowanych, 
około 100 osób zostało rannych, w tej liczbie 
znaczna część kobiet. Bomba eksplodowała w po
wietrze tak, że i na galeryi dały się uczuć silnie 
skutki wybuchu W w ym y obroni tbsypani zostaii 
żółtawym pyłem. W edług przypuszczeń bomba 
urządzona b jła  w kształcie piekielnej maszyny i 
napełniona była nitrogliceryną i prochem strzel
niczym. W »ali obrad znaleziono lont, który m u
siał być zapalony przed rzuceniem bomby. Biuro 
Izby zamieniono w szpital. Mnóstwo osób po
trzebuje opatrunku, chociaż po większej części 
rany są lekkie. Wszyscy deputowani, którzy są 
lekarzami, wzięli się do opatrywania rannych. 
Ksiądz L e m j  r e ,  którego w pierwszej chwili 
uważano za zabitego, jest jeszcze przy życiu, ale 
ciężko ranny. Deputowany D r a k ę  d e l  0  a- 
s t i l l o  stracił dwa palce; dep. L e f f e t e  ciężko 
ranny w głowę, hi d e L a n j a i n a i a i C a z e -  
n o r e  d e  P r a d m e s  lekko ranni.

P reiek t policyi i komisarze, znajdujący się 
obecnie w pałacu barbonskim, przesłuchują 
wszystkich rannych i wszystkie osoby, które m o
gą dać jakieś wskazówki celem odszukania spraw 
ców zamachu.

Paryż, 9 grudnia, godzina 9 minut 58. P rze
słuchanie publiczności i konfrontacye w pałacu 
burbońskim odbywają się jeszcze. Dwóch najbar 
dziej podejrzanych ludzi oddano pod straż. Jeden 
z nich, przyszedłszy do parlamentu, nie chciał 
zdjąć palta, chociaż woźny zwracał mu uwagę, 
że w sali obrad jest gorąco. Prezydent ministrów 
Kazimierz P e r i e r  i m inister R a y n a l  nie od
stępują rannych. Prezydent Izby D u p u y zwie
dził w towarzystwie prokuratora państwa galeryę, 

której rzucono bombę. Sam Dupuy jest lekko 
ranny w policzek.

O godzinie 7 zjawił się w Izbie pułkownik 
M a r i n - D a r b e l ,  aby odwiedzić rannych z po
lecenia prezydenta republiki. W liczbie renuych 
jest także generał B i 11 o t , który podczas wybu
chu znąjdował się w loży, przeznaczonej dla se
natorów. Pułkownik rum uński N a s t u r e l ,  któ
ry znajdował się w loży dyplomatów, został iSKŻe 
ranny.

Paryż. 9 gruania, godzina 10 wieczór Od 
chwili, jak tylko wiadomość o wybuchu rozeszła 
się po mieście, to jest mniej więcej od 6 godzi
ny, tłumy ludu zalegają plac Zgody i cisną się 
do pałacu burbońskiego. Ale podwójny kordon 
agentów policyi strzeże dostępu do pałacu, nie 
dozwsla nawet publiczności zbliżać się do gma 
chu parlam entu. Zony, córki, synowie przyjeż
dżają dowiadywać się o rozmaitych deputowanych; 
po większej części zapewniają ich, że deputowa
nym n*e grozi niebezpieczeństwo, ale do pałacu 
nikogo polieya nie puszcza. S 'raszny ten wypa 
dek w całem mieście wywołał łatwo zrozumiałe 
w zburzenie; dzienniki wydały nadzwyczajne do 
datki, o które formalnie staczano bójki na uli
cach.

Paryż, 9 grudnia, godzina 10 minut 80 w no
cy. W liczbie rannycfi znajduje się 20 deputo
wanych, przeważnie członków prawicy, między ni 
mi baron R e i  11 e , baron G i r a r d ,  M o n t a -  
l e m b e r t ,  nawrócony konserwatysta H u l e c o t  
socyalista O h a r p e n t i e r ,  D u f a u r e ,  C o u s i n ,  
D e l a  F e r r o n f y s ,  L e c l e c h ,  D u m a s  
I h m.

Z publiczności ogółem 82 osoby ra n n e ; mię
dzy innem i new na dama z W iednia, niejaka Ró
ża M a n d l ,  lekko ranna. Porucznik A l i  a i s  
ciężko ranny. W liczbie rannych znajdują się także

awaj dziennikarze. Do tej chwili aresztowano 16 
podejrzanych osób.

Paryż, 9 grudnia, godzina 10 m inut 35. Ge
neralny prokurator i prokurator republiki znajdu
ją się w pałacu burbońskim W kwesturze od
bywa się przesłuchanie rozmaitych osób z publi
czności. Pewien oficer m arynarki zeznał, że spra
wca zamachu musi być ranny w praw e ramię i 
że o ile mógł dostrzedz je^t to w y s o k i  b l o n 
d y n  z b r o d ą .

W osobnym pokoju, należącym do biur Izby. 
zatrzymano pod strażą 6 osób o zbrodniczych 
fizyognomiach, na które pada ciężkie podejrzenie, 
że miały udział w zamachu. Indyw idua te na
tychmiast po wybuchu rzuciły się do bufetu, aby 
stam tąd dostać się na ulicę, ale wszystkie wyj
ścia w porę im odcięto. Jeden  z nich w popie
latym kapeiuszu filcowym, uważany jest za głó
wnego sprawcę zamachu. W iele osób z galery' 
poznało go. Nazywa się podobno Lenoir.

Paryż, 9 grudnia, g o d  z. 10 mi n .  40. Do 
godz. J0 wieczór a r e s z t o w a n o  w I z b i e  
o k o ł o  60 o s ó b .  Silne podejrzenie pada na cze
ladnika aięwskiegc C h a m p e a u x ,  który nie
dawno przybył du Pafyża i zamieszkał w hotelu. 
Gwoździe, jakie bomba zawierała, były to wielkie 
gwoździe szewskie, i to zdaje się potwierdzać po
dejrzenie. C ham peaui został odstawiony do wię
zienia. Tak tfięc najbardziej podejrzani są C h  a ni
p ę  a u i  i L a n o i r ;  oprócz tego pada podejrze
nie pada na niejakiego G e r a r d a ,  który także 
został aresztowany.

Przesłuchiwanie publiczności, która była pod
czas posiedzenia na galeryach, odbywa się jesz
cze Wszyscy grupami po 30 osób muszą defi
lować przed urzędnikami pulicyi, potem udają się 
pod strażą do rozmaitych kominaryatów dla spraw 
dzenia tożsamości osób. Nikt nie może się uchy
lić od tej ważnej w danym wypadku formal- 
nuści.

Paryż, 10 grudnia. W całem mieście panuje 
wielkie oburzenie przeciwko anarchistom. Niena
wiść zwraca ś i |  fikże przeciwko socyalistom, cho
ciaż ogół socyalistów teroryzmu anarchistycznego 
wcale nie aprobuje. Opinia publiczna domaga się 
ś r o d k ó w  r e p r e s y j n y c h  p r z e c i w k o  a- 
n a r c h i s t o m .  K-s z i nr i o r  z T  c r i e r zapewne 
w poniedziałek przedłoży Izbie ś r o d k i  c e l e m  
z a p o b i e ż e n i a  p o d o b n y m  z a m a c h o m .

lo itsjoateya  „Nowej M on y".
W ie d e ń ,  JO grudnia.

(Z  Koła polskiego.)
(§) Na początku dzisiejszego posiedzenia Koła 

polskiego zabrał głos p. dr. W i e 1 o w i e j  s k i, 
żądając upoważnienia do wniesienia w Izbie 
waiosku w sprawie wychodztwa ludu. Austrya 
est jedynem  państwem  w Europie, gdzie ważne 
to zjawisko społeczne jest zupełnie bez opieki ze 
strony państwa, pomimo że liczba mniej więcej 
40.006 osób opuszczających co roku granice tej 
części monarchii stawia nas w szeregu państw 
najbardziej niom nawiedzonych. Idąc za przykła
dem tych państw koniecznem jest uchwalenie 

jednej strony ustawy, któraby zajmowała się 
kontrolą przedsiębiorstwami emigracyjnemi, agen 
tam towarzystwami żeglugi i t. p., z drugiej zaś 
strony potrzebnem iest utworzenie państwowych 
organów, jakie w państw ach zachodnich istnieją, 
biur informacyjnych, komisaryatów emigracyjnych 
któreby zarówno odciągały ludzi od lekkomyślne
go opuszczania kraju, jak też dawały informacye 

opiekę tym, którzy rzeczywiście zmuszeni są do 
szukania zarobku w dalekich stronach.

Kuło odsyła ten Wniosek do komisyi.
Następnie podnosi pos. E A brabam ow iez, że 

w okolicach kraju powodzią nawiedzonych na 
zgłoszenie się poszkodowanych, przez dotyczące 
starostwa likwidacya szkód przeprowadzoną zo 
stała. Do skonstatowania tych szkód użyto naj
częściej tylko jednego urzędnika , inspektora po
datków, który obarczony i innemi agendami czę
sto nie mógł tych referatów poukończać, że mi
mo tego podatki jednak są ściągane. Odwołując 
się do wczorajszej mowy ministra skarbu, we
dle której on przy takim samym stanie rzeczy 
w Czechach, na żądanie tamtejszej rady kultury, 
ściąganie podatkow aż do załatwienia wszelkich re
feratów zasystował, wnosi pos. Eugeniusz A braha- 
mowicz, aby spowodować interwencyę ministra ro
daka Ekscel. jaworskiego, aby on także zasysto- 
wanie ściągania podatków, aż do formalnego 
przeprowadzenia odpisania podatków, wyrobił.

Po nim składa pos. R u t o w s k i  z upowa
żnienia i imieniem grupy posłów postępowych 
następujące ośw iadczenie: „Od istnienia komisyi
dla reformy wyborczej, przy każdej sposobności, 
gdy była a p e r t u r a  w tej komisy;, grupa po
słów, do których mam zaszczyt należeć, była po
mijaną. Z wniesieniem rządowego projektu refor
my wyborczej sprawa reformy wyborczej wystą 
piła na pierwszy plan i podniosła się niezm ier
nie ważność tej komisyi. Posłowie tej grupy dowie 
dii przy tej sposobnuści wielkiego umiarkowania 
dowiedli poczucia solidarności interesów k r a j o 
w y c h  i n a r o d o w y c h ,  a wystąpienie ich 
w tej sprawie przyczyniło się w wielkiej mierze 
do działania zwartego a silnego, i szczęśliwego 
załatwienia sprawy w tej fazie.

Przy tpj sposobności padły w tern Kole z naj 
poważniejszych ust zapewnienia, że i tu i w Sej

mie iuteresa miast 
które grupa posłów,

i tych warstw społecznych, 
do której należą posłowie 

lewicy, reprezentuje, należycie zawsze uwzglę
dniane będą. Gdy się pierwsza nadarzyła sposo
bność uzupełniających wyborów, większość Koła 
odpowiedziała —  ponownem pominięciem posłów 
postępowych. Otóż imieniem tej grupy poselskiej 
oświadczyć muszę, że w obecnym składzie komi
syi dla reformy wyborczej — z całym szacun
kiem dla osób w skład jej wchodzących — tyl
ko z punktu widzenia politycznego, n i e  w i d z i -  
ir y gw arancy  objęcia całości interesów krajo
wych, zrozumienia potrzeo i właściwości ludności 
zwłaszcza miast, inteligencyi, przem ysłu, ludności 
robotniczej, a tylko objęcie wszystkich interesów 
może zapewnić szczęśliwe rozwiązanie reformy w 
interesie kraju i narodu. Gdy nadto i część rezo- 
lucyi Koła w pamiętnym dniu 16 października, 
że Koło nie stoi przy samej negacyi, została u- 
cbwaloną na wniosek grupy poselskiej, imieniem 
której przemawiam, musimy domagać się od Ko
ła, ażeby w poczuciu sprawiedliwości i w ogólno 
krajowym interesie naprawiło stan obecny. D la
tego imieniem posłów postępowych czynię wnio
sek:

„W zywa się komisyę parlam entarną, ażeby na 
jedno z najbliższych posiedzeń przyszła z wnio
skiem uzupełnienia odpowiedniego komisyi dla 
reformy wyborczej11.

Po krótkiej rozprawie przyjęło Koło wniosek 
jednogłośnie.

Pos. ks. P a s t o r  oświadcza: W  porozumieniu 
z moimi kolegami kapłanami zanoszę następującą 
sk a rg ę : Zauważyliśmy na poprzedniem posiedze
niu, na którem przeprowadzono wybory do kilku 
komisyj, że my, księża, których jest 5 w Kole 
pulskiem, z zasady pomijani jesteśm y do komisyj. 
Nie mamy pretensyi, by nas wybierano do ko
misyi prawniczej, kolejowej i t. p. komisyj, wy
magających . fachowego wykształcenia, chociaż 
człowiek wszystkiego się nauczy, gdy chce i m u
si. A le sądzilibyśmy, że przynajmniej w wyborze 
do komisyi dla reformy wyborczej nie zostaniemy 
pominięci. Wszak znajomości ludzi i stosunków 
nikt nam nie odmówi. Otóż postępowanie takie 
zniechęca, nie daje sposobności wykształcania się, 
dlatego w imieniu kolegów proszę o Wlględne 
traktowanie.

Pos. W. G n i e w c s z  wnosi, aby Koło polskie, 
albo p. m inister Jaworski wstawił się u ministra 
finansów, aby dla całego kraju, a szczególnie dla 
okolic jego okręgu wyborczego t. j. Sanoka, Li
ska, Brzozowa, Rymanowa, Dynowa, gdzie wyle
wy tak kolosalne szkody wyrządziły —  to samo 
rozporządzenie wydał co w Czechach, t. j. aby 
urzędy podatkowe w tych okolicach nie ściągały 
zaległych i bieżących podatków, oraz odpisały za 
rok bieżące podatni. M inister P lener na mówcy 
prywatne zapytanie odparł, że chętnie to uczyni, 
skoro podobne podanie wniesione będzie. Zechce 
zatem Koło polskie tę .p rośbę  poprzeć.

Min. J a w o r s k i  oświadcza, że przedłoży żą
danie kraju ministrowi skarbu.

Następuje odczytanie szeregu petycyj, w tej 
liczbie przedłożona przez dr. Roszkowskiego pe- 
tycya miasta Stryja o odroczenie term inu spłaty 
pożyczki państwowej zaciągniętej na odbudowanie 
miasta. Po krótkiej rozprawie przyjęto ustawę o 
przeniesieniu */» sędziów powiatowych do 7 rangi

Rozpoczyna się rozprawa o stanie wyjątkowym 
w Pradze i okolicy.

Pos. D. A b r a h a m ó w  i c z  referuje sprawę 
jako członek komisyi. Wskazuje na doniosłość ru- 
enu anarchistycznego, przyczem oświadcza że 
polscy członkowie komisyi wyrazili życzenie, żeby 
stan wyjątkowy trw ał jak najkrócej.

Pos. dr. L e w a k o w s k i  przeczy, jakoby de- 
monstracye czeskie miały znamię socyalizmu i anar
chii. Polak nie powinien nigdy przykładać ręki 
do stanu wyjątkowego, skierowanego przeciwko 
jakiemukolwiek narodowi.

Pos. dr. P i ę t a k  przeglądnąwszy sprawozda 
nie komisyi nie widzi dostatecznego, prawem wy 
maganego warunku do zaprowadzenia stanu wy
jątkowego. Oświadcza się stanowczo przeciw sta
nowi wyjątkowemu.

Pos. dr. L e w i c k i  oświadcza się przeciw ze 
względu, iż presya policyjna zwykle potęguje ruch, 
przeciw któremu presya rzekomo jest skiero
wana.

Pos. dr. R u t o w s k i  przestrzega Koło, żeby 
się nie dało unieść SYmpatyom dla ruchów na
rodowych woffóle i tradycyi nadstawiania karku 
dla drugich. Obecny ruch czeski jest stanowczo 
szkodliwy dla naszego narodu i dla bytu Au- 
strvi. Należy się zachować z największym egoiz 
mem i stać na straży interesów narodu i pań
stwa.

Pos. hr. P i n i ń s k i  broni przedłożenia rzą 
dowego przeciwko prawniczym wywodom dr. Pię 
taka i sądzi że przedłożone powody są dosta
teczne.

Pos. O z a y k o w s k i  nie chce, żeby obwiniano 
cały naród za przestępstwa Jednostek. Jest za 
przedłożeniem. Polemizuje z p. dr. Lewickim 
powodu jego ostrego wystąpienia przeciw Cze
chom.

Pos. dr. K o z ł o w s k i  przyznaje przykrość 
głosowania i wyłuszcza cały szereg błędów, po 
pełnionych przez rząd h r Taaffego wobec Cze 
chów. Jest za przedłożeniem wyjątkowem. Broni 
szlachtę i duchowieństwo wobec Młodoczechów.

Pos. dr. Roszkowski podziela co do prawniczej 
strony zdanie pos. dr. Piętaka i nie uznaje, żeby 
materyał, nagromadzony przez po'icyę, był wy 
starczający do tak ważnego aktu.

Pos. S z c z e p a n o w s k i  stw ierdza, że stan 
wyjątkowy dotyczy tylko ćwierci miliona ludu na 
dziewięć milionów ogólnej ludności Czech i Mo
raw, i nie w idzi, żeby motywów, podanych 
przez rząd i iaktów, dokonanych pod pano
waniem stanu wyjątkowego, rząd używał do zwal
czania ruchu narodowego i politycznego. Repre- 
sya dotyka tylko pism socyalist/cznych, tajnych 
stowarzyszeń i zaburzeń ulicznych, organizacya 
Dolityczna zaś Młodoczechów i ich dziennikarstwo 
nie tknięte, owszem Młodoczesi odnieśli korzyści 
irzy wyborach gm innych w Pradze i przez przy

stąpienie Morawianów do opozycyi. Mówca pole
mizuje z pos. dr. Piętakiem. Woli stan wyjątko
wy, aniżeli użycie broni.

W obecnem położeniu polityeżnem nie może 
mówca brać odpowiedzialności na siebie za kon- 
sekweneye odrzucenia stanu wyjątkowego. Mówca 
oświadcza, że będzie głosował za sianem  wyjąt
kowym.

Pos. C h r z a n o w s k i  ośw iadcza, że zawsze 
był zwolennikiem praw i dążności narodowych. 
W ruchu czeskim widzi zboczenie z drogi naro
dowej.

Pos. ks. P a s t o r  oświadcza imieniem księży, 
iż będą głosowali za stanem wyjątkowym. Widzi 
w ruchu czeskim dużo elem entu antireligijnego.

Pos. ks. dr. K o p y c i ń s k i  oświadcza, że bę
dzie głosował za odnośnem przedłożeniem. Husy- 
tyzm czeski, to droga dc szyzmy.

Koło uchwaliło głosować za stanem wyjątko
wym wszystkiemi głosami przeciw czterem , po- 
czem desygnowano mówcą w Izbie z ł  stanem 
wyjątkowym pos, Szczepanowskiego. Przeciw sta
nowi wyjątkowemu głosowali: dr. Piętak, ar. Le
wicki, dr. Ruszkowski i Hofmokl. Dr. Lewakow
ski nie był obecnym przy końcu posiedzenia.

Z Rady państwa.
W sobotę ożywioną dyskusyę prowadziła Izba 

austryackiego parlam entu w spraw ie zapomogi 
rządowej dia krajów dotkniętych ekonomicznemi 
klęskami

P. Dworzak skreśliwszy nędzgf' jaka w niektó
rych okolicach Czech wskutek posuchy zaczyna 
się objawiać1, oświadczył, że kwota na zmniejsze
nie klęski, przez rząd przeznaczona, jest zupeł
nie niewystarczającą. Na podtrzymanie różnych 
towarzystw — mówił Dworzak —  którym krach 
grozi, rząd ma pieniądze, na  wiedeńskie towa
rzystwo komunikacyjne łoży miliony, ale na usu
nięcie nędzy niema funduszów.

P, Yaszaty żąda, aby przewodniczący skonsta
tował, czy jest dostateczna liczba posłów w 
Izbie.

Kathroin oświadczył na to, że to uczyni wów
czas, gdy nastąpi głosowanie.

P. Vaszsty . Konstatuję, że w Izbie jest zale
dwie 70 do 80 posłów obecnych. (W ie lk i nie
pokój). To skandal. To piękny parlam ent. (N ie
pokój. Poruszenie).

F. Bauer oświadcza że więcej się spodziewał 
od skarbi? państwa. Kilku guldenam i nie usunie 
się nędzy.

P. Lang ilustruje biedę faktem, iż w ostatnim  
roku około 80.00U ludzi wyemigrowało z Czech 
do Ameryki.

P . D y k :  W 1873 roku, w czasie wielkiego 
krachu, 80 milionów ze skarbu państw a wyasy
gnowano . (Słuchajcie! słuchajcie!)

V a s z a t y :  Bo to byli n a s i  ludz ie ! (W eso
łość!)

D y k :  Dzisiaj jednak rozchodzi się tylko o 
chłopów, k l ó r y c h  n a l e ż y  w y c i s n ą ć  j a k  
c y t r y n ę  i o d r z u c i ć .

M inister Bacąuehem oświadczył, że 800.000 
daje rząd na razie, bowiem ta suma okazała się 
wystarczającą. Następnie Bacjuehem , a po nim 
m inister P lener, obaj dłuższe wypowiedzieli mo
wy w obronie h r  T huna , namiestnika C zech, 
któremu posłowie czescy zarzucają, że w uie- 
prawdziwem świetle przedsrawił opłakany stan 
niektórych okolic w Czechach. W edług oświad
czenia obydwu ministrów hr. Thun jest bardzo 
przychylnie usposoDiony dla Czech.

W rozprawie generalnej p. Lang postawił wnio
sek, aby kwotę ŚOG.OuO złr. podwyższyć na m i- 
" i o n  800.000 złr. Wniosek Izba odrzuciła, po- 
czero przeałożenie rządowe uchwalono w caco- 
ści.

Następne posiedzenie Izby odbywa się dzisiaj, 
w poniedziałek. N ł porządku aziennym rozporzą
dzenia wyjątkowe w Czechach.

Związek stowarzyszeń zarob
kowych i gospodarczych.

' —

L v r ó w ,  10 grudnia.
(Hf.) W piątek 8 b m. rozpoczęły się obrady 

walnego zgromadzenia delegatów Związku S to
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Zanim 
zdam sprawę z przebiegu obrad, przytoczę waż
niejsze s-czegóły z przedłożonego sprawozdania 
wydziału za roić ostami.

Jakkolwiek działalność wydziału w ubiegłym 
roku skierowana była głównie ku temu, aby wzmo- 
CDić byt i wewnętrzną organizację istniejących 
stowarzyszeń związkowych, nie zaniedbywał wy
dział także tworzenia stowarzyszeń nowych, mia-
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nowicie tam, gdzie one mają warunki pomyślne 
go rozwoju. Szczególną uwagę pośw.ęeał wydział 
stowarzyszeniom przemysłowym i handlowym  i 
w tych zasadniczych kierunkach poważne osiągnął 
rezultaty.

Buch w kraju w kierunku zakładania nowych 
stowarzyszeń wzrasta znacznie. Rocznik statysty
czny za rok 1892, który równocześnie staraniem 
wydziału Związku zdruku wychodzi, wykazuje wzrost 
stowarzyszeń zaliczkowych o 64, tj. o przeszło 80 %; 
W ydział Związku zaznacza z naciskiem, ie  ruchu 
tego n i e  m o ż n a  u w a ż a ć  z a  o b j a w  p o 
m y ś l n y  w rozwoju stosunków ekonomicznych 
kraju naszego. Stowarzyszenia wyznaniowo ży
dowskie, z niemieckim językiem w koresponden- 
cyach i mauipulacyi wewnętrznej z końcem roku 
1892 doszły już do liczby 131, tj. prawie -50% 
ogółu stowarzyszeń. W latach 1890. 1891 i 1892 
powstało żydowskich towarzystw kredytow jeh 63, 
a chrześcijańskich tylko 11!

Liczba stowarzyszeń, do Związku należących, 
wynosi obecnie 118. W okresie. obejmu:ącjm  ni 
niejsze sprawozdanie, przystąpiły następujące to
warzystwa zaliczkowe: w Dębicy, Dukli, Lisku, 
Lubaczowie, Obertynie, Stiussowie i Turce zaś 
z innych kategoryj: pow. Tow. handlowe w Bir
czy, Łańcucie i Stanisławowie, Tow. białoskórni- 
ków w Tyśmienicy i ludowe Tow. zal i ochr 
włas. ziem. w Wadowicach, które obecnie ao 
Krakowa przeniesione zostało. Cztery towarzystwa 
zgłosiły przystąpienie w listopadzie b r., atoli co 
do przyjęcia ich nie zapadła jeszcze uchwała wy 
działu; natomiast pięciu towarzystwom z różnych 
powodów odmówiono przyjęcia do Związku. Bez
pośrednio, lub pośrednio interweniował wydział 
Związku przy założeniu nowych stowarzyszeń 
w Kcssowie ( z a l ), Lwowie (gal. Tow. g w a r), 
Mościskach (handlowe). Turce (zal.) i Żydaczo- 
wie (z a l) ;  udzielił zaś informacyi i wzorów do 
założenia towarzystw w Bolechowie, Brzostku, 
Husiatynie, Skalacie, Szczawnicy i Tuchowie.

Sprawozdania lustratora wykazują bardzo zna 
czny. postęp w ustroju w ewnętrznym  stowarzy
szeń.

Towarzystwa handlowe, które dopiero w ostatnich 
dwóch laiach powstawać i organizować s:ę po 
częły, rozwijają się pomimo Ludności i przeszkód, 
z jakiemi na każdym kroku walczyć muszą Bar 
dzo pomyślnie rozw ij.ją się towarzystwa tkackie 
i tworzą dziś silny i poważny zastęp, który zna
komicie rozwinąłby się organicznie, gdyby n a 
reszcie wszedł już w Zycie projektowany specyal- 
ny związek spółek tkackich. Wydział Związku, 
czyniąc zadość potrzebie, od dawna objawionej, 
czyni też starania, celem utworzenia w łonie o- 
gólnego Związku stowarzyszeń osobnej organiza- 
cyi dla towarzystw tkackich.

biuro Związku uległo w październiku 1892 zu
pełnej przemianie. Po ustąpieniu p. W ładysława 
Terenkoczego, wydział poruczył kierownictwo biu
ra p. Teofilowi Merunowiczowi. W tym  samym 
czasie objęli urzędowanie pp. Narcyz U lm er ja 
ko sekretarz Związku, a p. Karol Bielański jako 
lustrator stowarzyszeń.

Liczba ekshibitów, załatwionych w okresie, 
obejmującym niniejsze sprawozdanie, wynosi 1926, 
z czego 1.538 z roku bieżącego, i przewyższa o 
501 liczbę ekshibitów z r. 1892 w tym samym 
czasie.

Co do stosunków wydziału z władzami krajo- 
wemi, podnosi w ydziałv z prawdziwą wdzięczno
ścią życzliwość i zaufanie, jakie Wydział krajowy 
Związkowi stowarzyszeń objawia. Na żądanie tej 
najwyższej władzy w kraju , przeprowadzane by
wają z ramienia Związku lustiacye stowarzyszeń 
zarobkowych, przez kraj subwencyonowanych. 
W  roku bieżącym przeprowadził lustrator rew i- 
zyę Tow. szewców w Pruchniku i tkackicL 
w Ryehwąłdzie i W illamowicach, które obecnie 
do Związku przystąpiły, tudzież wydał opinię D 
stosunkach Tow. handlu skór w Łańcucie. Stum - 
nek do Gal. Kasy oszczędności i Banku krąjowe 
go oparty jest również na zaufaniu i życzli
wości.

Sprawozdanie swe zamyka wydział uwagą, 
że rok ubiegły zaznaczył się dalszym trwałym 
rozwojem Związku i r  izszei zeniem jego zakresu 
działania.

Zjazd obecnie przedstawia się dosyć poważnie. 
Przybyło 56 delegatów, reprezentujących 66 sto 
warzyszeń.

Zebranych powitał w zastępstwie prezesa 
S z c z e p a n o w s k i e g o  gorącemi słowy wice
prezes p. Wojciech B i e c h o ń s k i .  Przew odni
czącym zgromadzenia wybrano ks. W ładysława 
S a p i e h ę ,  zastępcą p. R u d n i c k i e g o .  Spra
wozdanie wydziału i lustratora przekazano oso
bnym komisyom. Do komisyi budżetowej wybra
no pp. Znamirowskiego, Rozwadowskiego, Ko
nopkę i Mierczuka.

Z porządku dziennego przedłożył imieniem 
wy i ziała p. Teofil M e r u n o w i c z  następujący 
wniosek w sprawie reformy kredytu włościań 
sk iego ; „Z uwagi, że na porządku dziennym bie
żącej sesyi Rady państwa znajdują sję projekta 
ustaw o zaprowadzeniu na wzór cechów ręko
dzielniczych zawodowych stowarzyszeń rolnikow, 
do których każdy właściciel gruntu miałby nale
żeć przymusowo, tudzież o wprowadzeniu nowej 
formy kredytu hipotecznego dla właścicieli ziemi 
na podstawie tworzenia t. zw. dóbr rentowych; 
zważywszy, że projektowane zawodowe stowarzy
szenia rolników mają z urzędu opiekować się za
kładaniem  i rozwojem stowarzyszeń kredytowych 
rolniczych, według przepisów z dnia 9 kwietnia 
1873 zorganizowanych, rolniczych spółek produ
kcyjnych, handlowych, magazynowych, a w resz
cie posredniczyć w udzielaniu im kredytu hipo
tecznego pod możliwie najkoizystniejszemi dla 
nich warunkami tak, iż wprowadzenie w życie 
tej iustytucyi musiałoby stanowczy sprowadzić 
przewrót w dotychczasowych stosunkach kredytu 
rolniczego, a zwłaszcza kredytu dla włuścian, a 
gdy dotychczas bezpośrednio interesowane koła 
ro lukow  nie wypowiedziały jeszcze swojego zda
nia o tak doniosłego dla nich znaczenia proje
ktach: XIX walne zgromadzenie Związku stowa
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych, uznając 
konieczność poprawy warunków kredytu włosciań 
skiego w naszym kraju, wstrzymuje się na ratie 
od roztrząsania tego przedmiotu i poleca wydzia
łowi, ażeby me spuścił go z uwagi i na najbliż- 
szem walnem zgromadzeniu Związku złożył spra
wozdanie o t* oi- Ew entualnie zaś, jeżeli zacho
dziłaby potrzeba ażeby zwołał nadzwyczajne wal

ne zgromadzenie Związku dla przeprowadzenia 
rozprawy nad reformą kredy‘.u włościańskiego."

Wniosek ten przekazano osobnejv komisyi do 
rozpatrzenia.

Z kolei po przemówieniach pp. T e r e n k o 
c z e g o  i W y s z y ń s k i e g o  przyjęto jędnomyśl 
nie wniosek tej tre śc i:

XIX walne Zgromadzenie uchwala, że wobec 
coraz bardziej wzrastającej liczby stowarzyszeń, 
uchylających się od wszelkiej kontroli, wobec do
świadczeń, poczynionych w wypadkach likwidacyi 
i upadłości Towarzystw ; wobec odczutej potrzeby 
przemiany poręki ustawicznej w statutach istnie
jących Towarzystw; wobec doświadczeń poczynio
nych w kierunku ściślejszego utrzymywania de- 
klaracyj członków i ich re jestru ; a wreszcie wo
bec konieczności unormowania innych postano
wień, jak wysokości funduszu rezerwowego i wpłat 
udziałów, konieczną jest jak najrychlejsza zmiana 
ustawy z dnia 9 kwietnia 1873 r. i w tym celu 
poleca wydziałowi Związku, aby uchwalone na 
XVI walnem zgromadzeniu rezolucye wniósł w 
formie petycyi do Rady państwa i czuwał nad 
rychłą zmianą tejże ustawy.

Na wniosek p. B i e c h o ń s k i e g o  zgroma
dzenie bez rozprawy uchwaliło celem pomnoże
nia funduszu zaopatrzenia urzędników podnieść 
wpłaty Stowarzyszeń z 4 na 5 % od płacy inte
resowanych urzędników, a nadto pewną część 
swych dochodów z funduszów Związku przezna
czyć na zasilenie tego funduszu.

Wniosek p. P ę d r a c k i e g o .  sby sądy loko
wały fundusze sierocińskie w Towarzystwach za
liczkowych, po przemówieniacn dra Borońskiego 
i dra Ehrlicha, odesłano do komisyi.

Ostatni przemawiał p. D o e r f l e r  z Kossowa 
i przedstaw ił stosunki w kasach żydowskich, upra
wiających w wysokim stopniu lichwę. Chrześci
jańskie stow arzyszenie, założone w Kossowie, 
spotkało się z wielką nieprzycńylnością sfer de
cydujących.

Dalszy ciąg obrad podamy w następnym  nu
merze. Dziś zaznaczamy tylko, że do wydziału 
wybrano ponownie członków ustępujących w myśl 
statutu.

W ydział Związku zaraz po zamknięciu zjazdu 
delegatów ukonstytuował się , wybierając wice
prezesami pp. Wojciecha B i e c h o ń s k i e g o  
i Teofila M e r u n o w i c z  a, a sekretarzem  wy
działu dra Lesława B o r o ń s k i e g o .  Referat o 
gospodarstwach rentowych i o banku rentowym 
powierzono dr. Lesławowi B o r o ń s k i e m u .  Na
stępnie załatwiono sprawę okredytowania Towa
rzystw w Banku krajowym i gal. Kasie oszczę
dności.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 11 grudnia. 

Dzisiaj rozpocznie się w I z b i e  p o s e l s k i e j  
drugie czytanie sprawozdania o z n i e s i e n i u  
s t a n u  w y j ą t k o w e g o  d l a  P r a g i  i o k o l i 
cy . Narodni L isty  donoszą, że w rozprawie za
bierze głos w i m i e n i u  r z ą d u  jedynie m ini
ster spraw  wewnętrznych, m argr. B a c q u e h e m, 
podczas • gdy prezydent gabinetu książę W i n- 
d i s c h g r a e t z  dopiero przy b u d ż e c i e  p r o -  
w z o r y c z n y m ,  który w środę wejść ma w spra
wozdaniu komisyjnem na porządek dzienny Izby 
poselskiej, złoży ogólne oświadczenia imieniem 
rządu. Z posłów słowiańskich p r z e c i w  przy
jęciu dc wiadomości rozporządzenia rządowego 
przemawiać b ę d ą : B ł a ż e k ,  K a f t a n ,  G r e g r .  
P a c a k ,  V a s z a t y ,  T u c z e k ,  Ż a c z e k ,  L u e -  
g e r ,  B a r e u t h e r ,  K l a i c z ,  S p i n c i c z

Nowy m inister handlu, a były marszałek kra
jowy w Styryi, hrabia W u r m b r a n d ,  nie 
adradził taktu politycznego w swej mowie, wy
głoszonej w piątek przy uroczystem otwarciu 
kolei lokalnej K o p f e n b e r g - S e e b a c h .  Hr. 
W urm brand roztkliwiał się rolą „ o j c a "  (sic!), 
jaką sam sobie wobec obywateli styryjskich w y
znaczył. „Możecie sobie wyobrazić — mówił m i
nister ■— jak bolesnem jest dla ustępującego 
marszałka, gdy jako m inister d z i e c i  s w o j e  

już z góry za swoich p r z e c i w n i k ó w  uważać 
musi i gdy od początku wszyscy posłowie 
z miast i gmin wiejskich, z wyjątkiem jednego, 
b e z  p r z e s t a n k u  p r z e c i w k o  n i e m u  w y 
s t ę p u j ą .  Jest, to bolesne uczucie o j c a ,  który 
swoje dzieci na fałszywej widzi drodze. Czegóż 
oni innego chcą, jeżeli c e s a r z a  i p a ń s t w a  
popierać nie chcą?"

Apostrofa ta odnosi się do n a r o d o w c ó w  
n i e m i e c k i c h ,  posłujących ze Styryi. Rola 
ojca, jaką sobie wyznaczył hrabia W urm brand 
wobec tych posłów, nie wydaje nam się szczę
śliwie pomyślaną. Skoro go bowiem nie łączy 
z nimi żadne pokrewieństwo myśli, toż -nawet 
godność marszałka krajowego, której oni mu 
przecież nie powierzali, a tern mniej ministra, 
n i e  z m u s z a  go do uważania posłów narodo- 
wo-niemieckich za „ s w o j e  d z i e c i " .  Wogóle, 
ze względu na wiek . i stanowisko tych posłów, 
nie podobna im także odmówić głosu decydują
cego w określeniu stosunku ich do hr. W urm- 
branda. A już zarzut, w rodzaju podejrzeń Bis- 
m ar.ow skich, że polityczni przeciwnicy nowego 
członka gabinetu działają na uiekorzyść „c e- 
s & r z a  i p a ń s t w a " ,  wydać się musi, bez 
względu na to, czy ktoś podziela zasady naro
dowców, lub nie, — co najmniej... niewłaści
wym.

Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie ministra 
sprawiedliwości z dnia 24 listopada b. r., p rzy
dzielające gminę Z a l e s i e  do okręgu sądu po
wiatowego w Monasterzyskach.

Proces przeciw Młodoczechom.
W tym miesiącu rozpocząć się ma w P r a 

d z e  proces przeciw członkom Omladiny. Oskar
żenie już zredagowano. Obszerny ten akr składa 
się z 340 stronnic. Oskarżonych jest 78 osób; 
z tych 45 znajduje się w więzieniu śledczem. 
Oskarżenie zarzuca członkem Omladiny: wystę- 
ppk zdrady stanu, obrazy majestatu, ob-azy człon
ku v domu cesarskiego, zaburzenia spokoju pu
blicznego, występek zbiegowiska, zawierania taj
nych stowarzyszeń, obrazy ustawą uznanych sto
warzyszeń religijnych i pochwalania czynów ka
rygodnych. Niektórzy z członków Omladiny o 
skarżeni są także o kradzież, oszustwo, sprzenie
wierzenie i rozszerzanie zakazanych pism.

Rozprawie sądowej przewodniczyć ma radca 
K r c m a r, oskarżenie wnosić bęazie zastępca pro
kuratora L o r e n z .  Między obrońcami znajduje 
się także dr. H e r o l d .  Oskarżeni są, oprócz wie
lu innych : trzej członkowie redakcyi czasopisma 
Neodrislost. dr. R a s i m  Karol S o k o l ,  syn po
sła tego nazwiska, redaktor czasopisma Pokroko- 
ve Listy, W e s e 1 y, Rudolf M r o c a i w. i.

Jakie fakta przemawiają za występkami, które- 
mi szczodrą ręką szafuje akt oskarżenia, dotąd 
nie wiadomo.

Z  Włoch.
Powołanie Crispiego do utworzenia nowego ga

binetu sprawiło względny spokój i zadowolenie, 
nawet konserwatywne dzienniki, które były zawsze 
nieprzychylne Crispfem u za jego rządów, przy
jęły życzliwie wiadomość o jego powołaniu, wy 
jaśniając, że stronnictwu temu nie chodziło nigdy 
o osoby, lecz o jasne pozytywne przekonania. — 
W edług tego dziennika W łochom potrzeba czte
rech rz e c z y  1) Energicznego i bezwłocznego 
zarządzenia dla uzdrowienia ruchu pieniężnego; 
2) jak najobszerniejszych oszczędności we wszy
stkich ministerstwach, szczególnie w m inister
stwach wojny i m arynarki; 3) siły i odwagi,aby 
się zdobyć na dalsze konieczne ofiary ; 4) poli
tyki pokoju i pracy na zasadzie wolności i de
centralizacji.

Jeżeli program Crispiego na tem polega, wów
czas stronnictwo konserwatywne —  iak zape
wnia dziennik — poprżfe Crispfego, atoli gdyby 
powrócił na dawne swoje drogi, wówczas musie
libyśmy ubolewać nad tymi, którzy dla otrzym a
nia tek ministeryalnych skupiają się koło niego.

Dziennik Upinione wyjaśnia, żo Włochom po 
trzeba rządu takiego, któryby przywrócił narodo
wi wiarę w samego siebie, rządu przejętego wiei 
kim spokojem, wielką wytrwałością i siłą.

Dzienniki radykalne przeciwnie, obawiając się 
energii Crispi’ego, rzucają się z zawziętością na 
niego. Z największą stanowczością wystąpił dzien
nik medyolański, sprzyjający Francuzom, I I  Se- 
colo, pisząc: Otóż njamy znowu człowieka z po
trójnego przymierza, człowieka, który w manii 
wielkości doprow adzi W łochy do zguby. Czeka 
nas chwila ciężkich walk, które siocz,ą W łosi z 
godnością i siłą...

Na te gniewy odpowiada jeden z dzienników, 
Crispfemu sprzyjających: Czy Secólo zapomniał, 
że Crispi starał się żyó na dobrej stopie z F ran- 
cyą i ze giełda paryska powołanie jego do u- 
tworzenia gabinetu powitała podwyższeniem re n 
ty włoskiej o 1 prc.

Crispi odbywa narady ze znanymi finansistami 
Saracco i Sonnino nad ułożeniem programu fi
nansowego, — niemniej z Zanardellim, Cosen- 
zem, Brinem, Rudinim i innymi. Nowe m in i
sterstwo prawdopodobnie wkrótce będzie utwo
rzone.

L I r o n i k i a .

K r a k ó w , 11 grudnia.
Posiedzenie komitetu obywatelskiego w calu

uczczenia setnej rocznicy, przypac ającej w roku przy
szłym, odbyło się wczoraj o godzinie 3 po południu 
w sali obrad Rady miasta Krakowa. Na porządku 
dziennym było uchwalenie ostatsesne programu uro
czystości. Po odozytaniu protokółu z zeszłego posie
dzenia komisya programowa, powołana na poprze- 
dniem posiedzeniu do obmyślania programu ostate 
cznego, przedłożyła swoje wnioski.

Uchwalono obszerny program uroczystości, który 
po załatwieniu niektórych formalności zostanie w 
ogólnych zarysach ogłoszonym.

Obradom przewodniczył p. Jan Skirliński, ua se
kretarza powołano p. Leonarda Lepszego, referen
tem sekcyi programowej wybrano p. Jana Świerzyn 
skiego. W celn rozłożenia czynności w wykonaniu 
nchwalonego programu p, Zygmunt Sarnecki imie
niem sekcyi programowej przedłożył podział pracy 
całego komitetu. Uchwalono sześć sekoyj, a miano
wicie : administracyjną, skarbową, wystawową go
spodarczą i przyjęcia, dekoraeyjną i witozorkową. 
Sskcye już w tym tygodniu rozpoesną swoje przed
wstępne czynności, z których sprawozdania złożą na 
ogólnem posiedzeniu 7 stycznia 1894.

Urządzeniem wystawy z czasów T. Kościuszki zaj
mie się dyrektor p. Władysław Łuszczkiewicz imie
niem dyrekcyi Muzeum Narodowego w Krakowie.

Zniesienie spoczynKu niedzielnego. Urzędowy 
dziennik Wiener Ztg. ogłasza rozpn zt-G.rnie mini- 
steryalne z 7 bm„ na mocy którego z e z w a l a  s i ę  
n a  p r a c ę  n i e d z i e l n a  w d n i u  24 g r u d n i a  
dla drobnej sprzedaży w przemyśle handlowym, jak 
i dla sprzedaży towarow, wykonywanej przez prze
mysł produkcyjny, do g o d z i n y  7 w i e c  wór.  — 
Rozporządzenie to nie narusza przepisów, dozwalają 
eyeh na praefy niedzielną przy sprzodaży środków 
żywności przez całą n'edzielę.

Rekolekcye dla po. nauczycielek bzkół publi
cznych i prywatnych edbędą się, jak lat ubiegłych, 
w kaplicy Sióstr Urszulanek d. 13, 14 i 15 b. m.
0 godz. 5 po południu pod kierunkiem O. Bratkow
skiego. Pp. nauczycielki prywatne, pragnące wziąó 
udział w rekolekcyach, zechcą zgłosić się po bilety 
wstępu do biblioteki Stowarzyszenia nauczycielek, 
ulica św. Tomasza 1. 8, I piętro.

Z Towarzystwa „Szkoły l u d o w e j Wczoraj 
odbyło się w sali Tow. zaliczkowego trzecie ogólne 
zgromadzenie k r a k o w s k i e g o  K o ł a  p a ń  Tow. 
„Szkoły ludowej". Uczestniczyła w zebraniu dość 
znaczna liczba pań, przybył także przewodniczący 
Zarządu głównego dr. Adam Asnyk.

Zastępczyni przewodniczącej miejscowego Koła p. 
ldalia P a w l i k ó w  s k a  zagaiła zgromadzenie, p. 
Owczarkiewiczówna w zastępstwie sekretarki p. Dą
browskiej odczytała sprawozdanie z działalności Za
rządu Koła. Sprawozdanie podamy w następnym 
numerze.

Do nowego Zarządu wybrano: przewodniczącą 
Pawlikowską Idalię, zastępczynią przewodniczącej 
Pareńską, sekretarką Siedlecką Maryę, zastępczynią 
sekretarki Strokową, skarbniczką Owczarbiewiczów- 
nę, podakarbiuą Łobaczewską.

Nadto do wydziału wybrane zostały p p : Ban- 
drowska, Bałucka, Enttozyna Chmurska, Dąbrowska, 
Kotarbińska, Kohnowa, Maciejowska, Schoenowa
1 Wiśniewska Marya.

Następnie nchwalono podzielić wydział ua t r z y  
s e k c j e ,  aby tym sposobem, przeznaczając każdej 
sekcyi ORobny kierunek pracy, rozszerzyć działalność 
Tow. „Szkoły ludowej".

S e k c y a  p i e r w s z a  będzie miała Da celu wpły
nąć moralnie na nauczycielstwo Indowe, w ciężkiej, 
a wzniosłej pracy, podtrzymywać w niem ideę, w 
imię której pracuje. Sekcya będzie urządzała wie
czorki w rocznice narodowe, odczyty w mieście i dal
szych miejsco wościach. Do tej sekcyi należą: pp. Ba
łucka, Bandrowska, Strokowa, Marya Siedlecka, Ma
rya Wiśniewska.

S e k c y a  d r u g a  ma na celu wyłącznie przy
sparzanie funduszów Tow. „Szkoły ludowej" prz z 
urządzanie zabaw, rautów, koncertów, przedstawień 
itd. Do sekcyi tej należą: pp. Kotarbińska, Kohno
wa, Maciejowska, Pawlikowska, Pareńska, ScLoe- 
nowa.

S e k e y a  t r z e c i a  ma zajmować się rozmiesz 
czaniem puszek w lokalach publicznych, jako to w 
cukierniach, stowarzyszeniach itd. Do tej sekcyi na 
leżą: pp. Dąbrowska Łobaczewska i Owczarkiewi
czówna.

Do komitetu Grottgerowskiego wybrani zostali 
następujący p p : Wiktor Barabasz. Adam Bebikow- 
ski, Michał Danielak, Stanisław Błotnicki, Seweryn 
Bohm, Ludomir Benedyktowicz, Walery Eljasz, Win
centy Wodzinowski, Włodzimierz Tetmajer, Ludwik 
Stasiak, Stanisław Tondos, Witold Pruszkowski.

Poranek dramatyczny, urządzony wczoraj w no 
wym teatrze, na dochód Tawarzystwa wzajemnej po- 
mooy uczniów uniw. Jag., mimo bardzo pięknego i 
obiitego programu nie zainteresował publiczności 
w tym stopniu, jakby ze względu na piękny cel 
spodziewać się należało. Być może, że przyozyniła 
się do tego cokolwiek opóinioua godzina poranku, 
który naznaczony na 2-gą popołudniu, skońozył się 
przed szóstą, tak, ie część publiczności, która miała 
zamiar byó na wieczornem przedstawieniu w teatrze, 
miała tylko godzinę przerwy pomiędzy jedaem a 
drugiem widowiskiem. Program poranku składał się 
z trzech części. Pierwszą wypełniła muzyka i dekla
macja, drugą przedstawienie teatralne, trzecią żywe 
obrazy. W przygotowauiu tych wszystkich trzech 
części widać było bardzo gorliwą i staranną rękę 
komitetu tem większa przeto eakoda, gdy sukces 
materyslny nie odpowiedział oczekiwaniom.

Po odegranej na wstępie przez orkiestrę 13 pułku 
zajmującej Fantazji Leoncavalla z op. „Pajace" za
siadł do fortepianu prof. Bylicki, a i  pod palców 
wytrawnego pianisty wybiegła najpierw wypieszczona 
Ballada Chopina, a następnie tegoż mistrza Polonez, 
Miękkie uderzenie, zaokrąglona forma i elegancja 
w cieniowaniu, które cechują grę prof. Bylickiego, 
ujawniły się w całej pełni w wykonaniu obu utwo
rów, za które publiczność rzęsistemi oklaskami, a 
młodzież akademicka kwiatami p. Bylic-kiemu dzię
kowała. Drugim solistą kuncertantem był p. Lewin- 
ger, skrzypek, członek orkiestry 13 pułku, który 
odegrał popularny koncert wojskowy Lipiuskiegc.— 
Poznaliśmy w młodym wykonawcy intelligentnego 
mnzyka, którego gra wychodź’ po za zakres -ama
torskich popisów. Łagodny, choć może za słaby ton, 
wyrobiona technika, delikatne cieniowanie, dobrze 
zastosowana energia w g rze , pochlebnie zarekomen
dowały p. Lewingera, który zalety gry zawdzięcza 
krakowskiemu konserwatoryum. Trzecim solistą miał 
byó p. B eeth, barytonista, który jednak z powodu 
niedyspciyeyi nie wystąpił. Ta niedyspozyoya głosu 
p. Beetna w przeciągu krótkiego czasu już po raz 
tizeci sprawia zawód programom koncertowym i 
dlateg* wartoby zalesić w przyszłośoi p. B«ethowi 
większą powściągliwość w przyrzekaniu współudzia
łu w koncertach.

Jedną z najbardziej interesującyoh ozęśoi poranku 
była deklamaoya, której przedstawicielami byli p. 
Józef Kotarbiński i p. Paszkowska. W „Tyrteuszu"
A nuży a znalazł p. Kotarbiński świetne pole do roz
winięcia bogactwa swego potężnego głosu i siły 
uczucia, jaką znakomity artysta umiejętnie gra na 
duszy słuchacza. P. Paszkowska na popis swój wy
brała wiersz Mickiewicza ,Do matki Polki" i ,,Ha- 
gar" Ujejskiego, wygłoszone z wielką siłą i wzore- 
wą dykoyą, której do osągnięcia peluego artysty
cznego wrażenia brakło jednak umiejętnego zaakcen
towania kilku zasadniczych myśli tego utworu.

Z kolei nastąpiło przedstawienie wesołej jedno 
aktówki Domuika „Dzieci m nzj". Pogodny ten i 
pełen prrwdy obrazek, znany z zeszłorocznych przed
stawień , odegrali artyści nasi żywo i z humorem. 
Rozbawiona publiczność hojuemi oklaskami wyraziła 
swe zadowolenie, wyróżniając doskonałą grę pp. Sol
skiego, Śliwiekicgo, Zawadzkiego i p. Wójcickiej.

Bardzo pięknem dopełnieniem poranku były żywe 
posągi układu artysty - rzeźbiarza p. Błotnickiego. 
Pierwszy z nich przedstawiał grupę allegoryczną 
„Wiara, nadzieja i miłośó", drugi „Znalezienie zwłok 
Wandj'“, trzeci scenę z mitoiogii słowiańskiej „Le- 
lurn - Polelum". Układ, ugrupowanie figur i pomysł 
prawdziwie artystyczny były zaszczytnem świadeo- 
twem talentu p. Błotnickiego. Było to jedno z naj
piękniejszych i najtrwalszych wrażeń wczorajszego 
poranku.

Z teatru. Jutro we wtorek daną będzie po rar 
drugi pięcioaktowa komedya Szekspir* „Poskromio- 
nie złośni y“, w środę zaś „Damy i huzary" Al. 
hr. Fredry ojca W czwartek odbędzie się koncert 
pp. Heleny Weychert i Maryi Wąaowakieji W pią
tek widowisko zawieszone wskutek próby generalnej 
do widowiska scenicznego Juliusza Verne, z mnzyką 
F. Suppego p. tyt. „Podróż naokoło ziemi w 80 
dniach". Premiera „Podróży około ziemi" odbędzie 
się w sobotę.

Popis szkoły jczdy konnej w ujeżdżalni „Soko
ła", połączony z protukeyami członków grona nau
czycielskiego, okazał, jak wielką a zasłużoną popu
larnością cieszy się „Sokół" krakowski. Ogromną 
estradę w ujeżdżalni i galeryę zapełniła publiczność. 
Boczne ściany sali służyły za improwizowaną gale
ryę. Z prawdziwą przyjemnością zaznaczamy, że pro
dukcje prześcignęły oczekiwania. Podziwiano i szcze
rze oklaskiwano elegancyę i p«wność jazdy obu a- 
mazonek . panien Korytowskiej i Jabłońskiej. Druh 
Ripper świetnie jeździł wyższą szkołą i  kontr- i 
tiavers-galopem. Druh Bielawski zadziwiał lekko
ścią, precyzyą i zwinnością swych woltyżów na nie- 
osiodłanym koniu. 1 najmłodsze pokolenie, poniżej 
10-ciu lat wieku, zaprezentowało dzielnie swoje 
prawdziwie polskie uzdolnienie do jazdy konnej. 
Dzielny Kraknsik, uniesiony przez rumaka, znalazł 
się na arenie wskutek przesunięcia się siodła, co 
wywołało naturalne zaniepokojenie wśród publiczno
ści. Intermezzo skończyło się jednak szczęśliwie, bez 
wypadku. Barwnym pochodem ozdobnym we 12 ko
ni zakończono szereg jezdnych produkcyj, które przy
niosły najpochlebniejsze świadectwo jednorocznej dzia
łalności szkoły krnnej naszego „Sokoła", doskonale 
prowadzonej przez kierownika p. Wa l c a .

Grono nauczycielskie Towarzystwa urozmaiciło 
program Wieczoru świetnemi ćwiczeniami, z których 
obrazy marmurowe musiały być na życzenie pu

bliczności trzykrotnie powtórzone Część trzecia ■ wol
ne piramidy, zachwyciły widzów. Skoki wolne, skoki 
lotne i skoki z przewrotami przez 4 konie wywo
łały już prawdziwe zdumienie publiczności. Piękno 
ścią układu i rozmaitością obrazów celowały grupy 
na drabinach, przyczem najwięcej odznaczyli się 
druhowie Ruciński i Langer.

Nadzwyczajne zainteresowanie wzbudziły mocowa
nia dwóch par walczących zapaśników, dając obraz 
ogromnej siły, znakomitego wyćwiczenia i zręczno 
ści walczących. Walkę uznali sędziowie, atleci pp. 
Pytlasiński i Imles, za nierozstrzygniętą.

Popis wczorajszy w miłej zostanie pamięci pu
bliczności krakowskiej.

Na wystawie Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach zauważyliśmy dawno 
niebywały ruch. — Napływ nowych obrazów wy
maga usunięcia z ostatniej sali zasłon, koncentrują
cych światło ua jednę tylko ścianę i umieszczenia 
tam w około na sztalugach wszystkich nowości, a 
jest ich sporo i nie bez wartości artystycznej. Są 
tam, oprócz ryzunków Matejki, znakomite portrety 
pp. janowskiego, Krzeszą i Machniewicza. Krajobra
zy Gersona, Grabińskiego, Jasińskiego, Nałęcza i 
Stasiaka. — Obrazy rodzajowe Eliasze, Paczyńskie
go, Piliehowskiego i Wodziuowskiego, oraz przeszło 
30 sztuk pasteli Wyspiańskiego, Krakowianina, kształ
cącego się w Paryżu. — Dla uporządkowania tak 
licznego materyału wystawowego potrzeba dłuższego 
czasu to też wystawa otwartą będzie dla publiczno
ści dopiero we środę.

Dyrektor pocźt i telegrafów radca dworu Se- 
ferowica wczoraj wieczór przybył z Wiednia do 
Kraku wa.

Kurs opatrywania ran. W zakładzie Sióstr Mi
łosierdzia na Kleparzu rozpoczyna się 14 bm. kurs 
opatrywania ran, przeznaozony dla kobiet, którb czę
stokroć zmuszone są położeniem rzeczy pierwszej u- 
dzielić pomocy w przypadkach zranienia. Eurr opa
trywania ran odbywać się będzie codziennie z wy
jątkiem świąt i niedsiel od godziny 9 do 10 przed 
południem, pod kierunkiem doosnta dra Bossowskie- 
go, a wpisy pań, chcących wziąć udział, przyjmuje 
przełożona Sióstr Miłosierdzia Matka Juhel.

W korpusie galicyjskiej straży skarbowej jest 
do obsadzenia około stu posad strażników skarbo
wych. Bliższe szczegóły zamieszczone w obwieszcze
niach na ostatniej stronie dzisiejszego numeia dzien
nika.

Z Tow. prawniczego. W środę dnia 13 bm o
godzinie 6 wieezór odbędzie się w «al radnej mia
sta KriEowa mlesięosne ssbranie, na którem dr. Leo
pold C a r o przedstaw: projekt aujtryaeki do usuw y 
o włościach rentowych.

W „Zgodzie", Stowarzyszeniu rękodzielników kra
kowskich, odbędzie się w niedzielę 24 b. m. o godz. 
4. po południu uroczysty obohód „drzewka" dla 
dzieci członków tegoż Stowarzyszenia.

P. Władysław Pytlasiński, głośny atleta przy
był do Krakowa i daje jutro w e ' wtorek przedsta
wienie w ujeżdżalni Sokoła o godzinie pół do ósmej 
wieczór. Produkować się będzie w dźwiganiu cięża
rów i w walce zapsśusj z p. lmleseir., nauczycie
lem zapeśnictwa w Sokole krakowakim

Epilog sprawy czernichowskiej. Wydział krąj. 
uoUwalił przyjąć zatwierdzająco do wiadomości za
rządzenia kuratory] szkoły rolniotcj w Czernichowie
0 nowych zapisach do szkoły : przyjąć wszystklcb 
zgłaszających e'ę uozniów, którzy się stawią w ter
minie oznaczonym przez kuratoryę, bez piszczenia 
ponownej opłaty szkolnej.

Zmiana własności. Z pod Brzozowa donoszą 
dziennikom lwowskim, iż majątek Grsbownicę Sta- 
rzeńską nabył od p. Adama Ostaszewskiego etaro- 
lakonny kopiec z Liska. Panowie Ostaszewscy, we
dług doniesienia do lwowskiego Przeglądu, wydzier
żawili Izraelitom wieś Tnrze Pole, nadto sprzedali 
wszystkie swoje lasy, obejmujące niewiele mniej, niż 
tysiąc morgów obszaru. Donoszą również, że od paru 
lat istniejący w Grabowntey t. *w. „instytut spor
towy", a właściwie tylko febry ks powozów, wózków, 
sań itd., wskutek złegc prowadzenia już istnieć przc 
stała i firma owsgs „instytntu" stała się niewy
płacalną

Zebranie artystów Iwowsklcn. W dniu 6 b. 
m. po raz pierwszy zebrali się we Lwowie artyści 
malarze i rzeźbiarze w liczbie 18, dla obrad nad 
własnemi sprawami.

Po zagajeniu zgromadzenia przez p. Lewandow
skiego, zaproszono proi. Młodnickiego na przewodni
czącego i przeczytano porządek obrad. Sprawozda
nie z dotychczasowej działalności sekcyi XX (sztnk 
pięknych) na wystawie krajowej. Wniosek oddziele
nia sekcyi wystawy sztnki artystów żyjących, od 
wystawy retrospektywnej. Omówienie Jury dla przyj
mowania dzieł sztuki, oraz rozdawnictwa nagród na 
wystawie krajowej. Stanowisko artystów praeujących 
we Lwowie w stosunku do artystów w Krakowie
1 Warszawie. Reorganizacja Towarzystwa sztuk 
fięknych we Lwowie i Krakowie. Bieżące sprawy 
artystyczne we Lwowie. Sprawa zwołania wiecu a r
tystów polskich podczas wystawy krajowej. Założe
nie stowarzyszenia artystów. Wszyscy zgromadzeni 
artyści przyszli do przekonania, że tylko wzajemne 
złączenie się poda im możność bronienia własnych 
spraw artystycznych i w tym też celu przyjęto je
dnogłośnie i z prawdziwą radością wniosek malarza 
Makarewicza następującej treści: „Zgromadzeń ma
larze i rzeźbiarze, mieszkający obecnie we Lwowie, 
solidaryzują się z wnioskiem wybudowania własnego 
„domu artystów" i w tym celu przystępują do za
wiązania stowarzyszenia."

Spisaną deklaracyę podpisało ośmnastu artystów, 
którzy w przyszłym tygodniu ponownie się zbiorą 
dla obrad nad statutem i dalszą akcyą

Bochnia, 10 grudnia. (Koresp, N. Reformy). Za 
inicjatyw ą tntejazego oddziału Tow. (edagogicznego 
odbył aię wrzoraj w sali kasynowej wiaesorek na 
dochód ubogiej dziatwy szLJntj. Obszerna sala ka
synowa nigdy jeszcze nie mieściła tyln widzów, co 
wczoraj a ściągnęły ją  produkoye dziatwy. Dekla- 
macya, chóry dziewcząt i chłopców, komedyjka „Do
bre serce Stasia" powszechni* się podobały, a żywy 
obraz s „Polonii" Grottgera i apoteoza Kościuszki 
wywarły na widzach silne wrażenia. Wobec licznych 
w miejscu skłtdek i datków, prawie w każdym wy
padku przez te aame oaoby uiszczanych, dochód z 
wieczorku w kwocie około 120 «łr. był znacznym, 
otrze on też niejednę łzę ubogiej dziatwie, która 
winna wdzięczność paniom nauczyeielkon , księżom 
katechetom j  nauczycielom, któizy aię n; sadzeniem 
wieczorku zajęli

Z Nowego Sącza nadesłano nam odpis świa
dectwa ubóstwa i moraluości, wydanego w języku 
niemieckim na nazwisko Iwo Turka przez magistrat 
tamtejszy, a potwierdzonego podpisem proboszcza. 
Iwo Turek, jak nam donoszą, doskonali mówi i pi-



Kraków, 12 Grudnia 1893. N O W A  R E F O R M A . Nr. 283. 3

naaze po polsku, —  przypuszczamy więc. iż tjlko 
wyraźne jego żądanie niemieekie świadectwo mu wy
stawiono, niepodobna bowiem wierzyć, aby magistrat 
Nowego Sącza tym sposobem szerzył niemczyznę.

Zmarli. Broniiław O b t u ł o w i c z ,  inżynier gór
niczy, zmarł we czwartek w 38 roku życia. Zmarły 
ciaazył się wielką B y m p a t y ą  wśród licznych znajo
mych dla awych zalet i prawości charakteru.

Ks. Antoni S t a ń k o w a k i ,  kanonik gremialny 
kapituły obrz. łac. we Lwowie, szambelan papieski, 
radca kouaystoryalny i egzaminator proaynodalny, 
zmarł nagle we Lwowie wskutek udaru sercowego.

W Warszawie zmaiła w 77 roku życia ś. p. Pau 
lina z hr. Krasińskich G ó r s k a ,  małżonka prezesa 
komitetu Towarzystwa kredytowego ziemskiego. Śmmrć 
powszechnie szanowanej Górskiej wywołała szczery 
i głęboki żal w szerokioh kołach towarzyskich, oraz 
wśród nieszczęśliwych i ubogich, których przez całe 
iyeie była pocieszycieli^. Zmaiła odznaczała Bię nie 
zliczonemi zaletami i cnotami, oraz niezwykłą skro
mnością, dobroczynnością i pobożnośoią. Z olbrzymiej 
liczby jej uczynków miłosiernych i fundacyj, stwo
rzonych wspólnie z małżonkiem, wymieniają dzien
niki warszawskie fundacją kościoła Niepokalanego 
Poczęc:a w Cyranowie, kaplicy w Siudzieńcu, kapli
cy w kościele Wszystkich Świętych i kaplicy w ko
ściele śś. Piotra i Pawła w Warszawie. Ś. p. Pau
lina Górska przez lat 35 byra założycielką i p rz e  
sową Towarzystwa pań miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo, które corocznie przeszło 1000 ubogich 
Warszawy zaopatruje w odzież, żywność i lekar
stwa.

Budżet Warszawy. Loohody m. Warszawy które 
przed laty ośmiu jeszcze nie przekraczały 2,500 000 
rubli, dziś sięgają 4,706.078 rs. 95 kop. Wydatki, 
które w latach dawniejszych nie dorównywały sn- 
mie dochodów, obliczono jnż na sumę 5,059.730 
rs., aczkolwiek pozornie przedstawia to deficyt, je
dnak w przeciągu roku, wedłng zapewnień, dzien
ników będzie on pokryty ze wzrastających wpływów 
kas-twych.

Poszukiwanie spadkobierców. Obrońea proku- 
ratoryi w Królestwie Polskiem adwokat Perkowski 
zawiadamia w War. Gub. Wiedom., że wakują 
spadki po Edmundzie Poradowskim, zmarłym 
1892 r ,  i po Franciszce Gożdziukiej, zmarłej w r, 
1890

Pałac Burbotiów, który był miejscem najśwież 
szego zamachu w Paryżu, znajduje się na <Juai 
d‘Arsay na lewym brzegu Sekwany, naprzeciw placu 
ownoordia. Od r 1804 odbywały się tu posiedzenia 
Izby deputowanych Gmach wybudowała księżna 
Bourbon Budcwę rozpoczęto jeszcze w roku 172?.
W sali posiedzeń gromadziła się już w r. 1795 
rada pięciuset. Z owych czasów przetrwała do dziś 
tiybuna dla mówców. W dniu 4 września 1870 r. 
po bitwie pod Sedanem wzburzone tłumy wtargnęły 
do tej sali z okrzykiem : „ Vive la Republiąue 
poczym zgromadzenie się rozwiązało, a przywódcy 
stronnictwa republikańskiego udali się do gmachu râ  
tuBza celem uWoizenia nowego rządu. Po wybuchu 
komuny przeniosły się Izby do Wersalu, dopiero 27 
psździernika 1879 Izba depntowaaych zgromadziła 
się znowu w pałacu Burbonów.

Nowy rodzaj wyzyskiwania, lub nowy prze 
mysł dla oszustów, wynalazł w Paryżu niejaki Gll- 
let. Ponieważ już ani sztuczna ślepota, ani udawa 
na epilepsya, ani rzekome kalectwa nie rozczulają 
lodzi, wpadł więc on na ia.ny pomysł Oto w dnie|~i 
świąteczne, gdy najwięoej osób używa zamiejskiej 
przechadzki, gdy dzieci bawią się, a zakochani szu
kają cienistych alei, Gilldt spaceruje z miną rozpa
czliwą . a gdy zwrócił już na siebie uw agę, oddala 
się spiesznie w zarośla, zdejmuje surdut wyciąga i  
kieszeni sznur, przymooiwywa go do gałęzi, a na
stępni* wiesza się najformalniej... Natnralnie groma
dzi się koło niego publiczność, odcinają wisielca i 
do życia przywołują, a tymczasem odczytują opodal 
leżący testament w którym opowiedziane są smutne 
koleje losu i straszna uędza, popychająca do samo 
bójstwa. Kobiety płaczą, mężczyźni, jak mówi Dau
det, „rerasent une larmeu, a ktoś z obecny oh zdej
muje kapelnss, wrznea sam monetę i zaczyna zbie
rać d M k |  Gikei tego lata wieszał się 7 rasy w 
laika ViBeMnes, w parkn wersalskim, w laski Meu- 
dea, w leni Saint Germain i t. p. Za każdym ra
zem iniwc przedstawiało pokaźną sum ę, ras „zaro
b ił” w ten sposób 300 fr. Obeonie, gdy wycieczki 
zamiejskie mniej mają amatorów- Gillet podobno jnż 
trzy razy ndswał omdlenie z głodu, zanim zdema 
skowano oszustwo.

widok wspaniałego lasn „wierchów", wyłaniających  
Bię z toni mgieł, opartych o podstawę dolin Bpiskiej 
i nowuiarskiej, kto zapamiętał ową dziką i majesta
tyczną grozę tego widoku , ten znajdzie żywe nieza
pomnianego wrażenia tego przypomnienie na obra
zie Gersona. Koloryt nagich skał lekko mg«ą przy
słoniętych , wystrzelające w górę Bzczyty z wszyBt- 
kiemi karbami 1 załamaniami, oraz wyborną per- 
Bpekty wą przepaści, występuje na obrazie z plasty
ką. Widz czuje Bię przeniesionym w górną atmosfe
rę tatrzańską na poziom wysokości szczytu i odbie
ra złudzenie wspaniałej rzeczywistości.

I w drugim tegoż malarza obrazie „Św. Salomea 
idąca do groty pustelnika" charakter jeBt pejzażo
wym. Tłem obrazu jest skalista, do ponurej, rozle
głej groty wiodąca droga, którą kroczy postać nie
wieścia. Nie ma już w tym obrazie tego polotu si
ły i fantazyi, która wiinisjs w poprzednim, ale znać 
ten sam pędzel świadomy kunsztów techniki, tę 
samą poprawność w rysunku i układzie. Temat 
mniej wdzięczny, kompozycya mniej zajmująca spra
wiają, że obraz ten nie zatrzymuje na dłnżej oka 
widza.

Zato bije siła , śmiałość i oryginalność z obrazu 
F a ł a t  a „Powrót z polowauia na niedźwiedzie1'. 
Występuje tu Fałat z wszysikiemi tak odrębnie 
ebarakteiystyoznemi cechami swego pędzla. Na tle 
śnieżnego krajobrazu leśnego, oślepiającego swą bia
łością, pnsuwa się groma ika myśliwych, dźwigająca 
„myBia". Układ tej ciemnej grupy na jaBnem lśnią- 
cem kryształem tle krajobrazu, rysunek poszczegól
ny on figur, wszystko ma piętno tej dosadnej a tak 
wytrawnej i śmiałej charakterystyki pędzla Fałata 
która przy swej rubaBzności i pozornej niedbałości 
tak przykuwa oko i z takim wdziękiem i prawdą 
oddaje umiłowane przez tegoż malarza myśliwskie 
tematy. Może ten krajobraz trochę za biały, może 
za silnie odcina się na nim kontrast światła od

ropy dziennie, drugi 
obecnie 380 metrów

kanadyjskim, 
mazury są

bokości daje kilka beczek 
szyb dalej wiercony jest 
głęboki.

Wiercenie odbyw a się sposobem 
jrzy której to pracy wyłącznie nas 
zatrudnieni.

W sprawie dostaw dla armii. W niedzielę 
dnia 14 stycznia 1894 roku odbędzie się we 

wowie w Izbie rękodzielniczej o godzinie 10 
rana W alne Zgromadzenie członków Towarzy

stwa dostaw dla armii. Na porządku dziennym : 
) Odczytanie protokółu 2) Sprawozdanie z czyn 

ności Dyrekcyi za rok 1893. 3) Sprawozdanie 
rachunkowe komisyi rewizyjnej za rok 1893 i 
wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolutoiym. 4) 
Wniosek w sprawie rozdziału stra t i zysków, 
j)  Wniosek w sprawie dalszej dostawy. 6) Wy- 
aór 15 członków i 5 zastępców do Rady nad
zorczej. 7) Wybór 5 członków do komisyi rew i
zyjnej. 8) Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi. 9) 
Wnioski członków.

Kierunek i 
0

ciemnej grupy w pośrodku, ale bądź co bądź obraz 
to wyborny, pełen życia i prawdy.

Ustalony już pochlebny sąd o talencie 'W incente
go W o d z i n o w s k i e g o  zyskuje nowe potwierdze
nie w wj stawionych świeżo dwóch artyBty tego 
obrazach, które są prawdziwą ozdobą wjBtawy. — 
Pierwszy z nich przedstawia „Odpoczynek żniwia
rzy", drugi nosi tytuł „Bratnie dusze". Pierwszy, 
jak tytuł wskazuje, zaczerpnięty z tematów sielskich, 
przedstawia udpoczyutk gromadki żeńców, rozłożo
nych na skraju lasu. Grupa kilkunasu wiejskich po
staci , rzucona z wdziękiem i wytwornością pędzla 
na tło pejzażu, tworzy główny plan obrazu. Dzielny 
jakiś parobczak opowiada towarzystwu widocznie 
wesołe zdarzenie, bo tw aizi siedzących rzędem 
dziewcząt wyrażają zaciekawienie, śmiech i niekrę- 
powaiią swobodę życia wiejskiego, którą malarz 
niezrównanie uchwycił, Rysunek poszczególnych po
staci , wdzięk niektórych twarzyczek dziewcząt, od 
rębna każdej charakterystyka, życie i prawda nie 
pozwalają widzowi oderwać oka. A natura jakaż tu 
świetna, jaka prawdziwa! Słoneczny krajobraz, prze 
pyszna zieleń murawy, woń lasu, wszystko składa 
Bię na całość skończoną, odsłaniającą nowe zalety 
pędzla, nowy poBtęp artysty, któremubyśmy zalecili 
dla dopełnienia zalet większą staranność w wykon 
uzeniu drugo- i trzeci o-planowych figur.

„Bratnie dUBze" potrzebują objaśnienia. Dla wi
dia zrozumiałym jest tylko rytunek i śliczne wy
kończenie dwóch niewieścich postaci, zapatizonycb 

obraz Iście francuska .sennika, łącząca zalety 
impresByonizmu z regułami obowiązującej metody, 
zalecają ten obraz jako dzieło talentu wszechstron
nego, nie zasklepionego w ciasnych formułkach ru 
tyny.

Mianowania. Ministerstwo handlu  zamianowało 
asystentów pocztowych : Leopolda Lagoscha w Tarnowie, 
Józefa Meklera w Krakowie, Alfreda Paszkowskiego w T ar
nopolu, Ju liana  Pieirnsiew icza we Lwowie, Id ą c e g o  Prin - 
za w Drohobyczu, Zygmunta Rogosza w stryju, M ichała 
Romanowskiego we Lwowie, S ta u rła w a  fc>*e howrkiego w 
Krakowie, Ja n a  Strzelbickiego we Lwowie, D aniela Kroh- 
n a  w Brzeżar.ach, Bolesława Dziawińskiego w Krakowie, 
Stanisław a św idersk ieg j we Lw :rie, Paw ła Lachowskjego 
w Krakowie, Kalmana Moseku, Karole Wonflclia i Arona 
Goldbiatta ws Lwowie, Henryka Dembińskiego w Sambo 
ree, Aleksandra Orłowskiego, Józefa Rucińsiuego, Maten- 
sza Lachow.kiego i Rudolfa Czuczawę we Lwowie, Zy
gm unta Janochę w Tarnowie, Kazimierza Pmleologa w T ar
nopolu, Józefa P ł  szewskiego w Krakowie i M ładysław a 
Przestrzelskiego we Lwowie, oficjałam i pocztowymi, a D y
re k c ja  poczt i telegrafów pozostawiła wszystkich nowo- 
mianowanych w dotychczatowem miejscu służbowem.

Nam iestnik zan.itnow oł p rak tykan ta  konceptowego n a 
miestnictwa Piotra Hamulinskiego w Chrzan >wie, konccpi 
sta nam iestnictwa i przeznaczył go do służby przy staro
stwie w Złoczowie.

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  12 grudnia: Po raz drugi 
8kromieuie złośnicy", komedya w 5 aktach 
Szekspira. Nowa wystana.

We ś r o d ę  13 grudnia: „Damy i huzary", 
medya w 3 aktach Al hr. Fredry, Ojci.

,Po-
W.

ko-

M m t ó c i  t a n im , literackie i artystyczne.
—  Z  salonu Towarzystwa sztuk pięknych.

Miłośnikom artystycznych wrażeń ostatnie tygodnie 
przyniosły kilka płócien , które zarówno ze względu 
na nazwiBka twórców, jak i na niepowszednią b1 
wartość obndzają żywe zainteresowanie i przywra
cają wystawie naBzej dawne ożywienie.

Od najstarszego w gronie wystawiających Woj 
ciecha G e r s o n a  poczynając, przyznać należy, że 
w zakresie pejzażowym dawno nie mieliśmy tak 
zajmującego, tak wybornego w rysunku i wszystkich 
szczegółach, tak doskonale i wiernie przyrodę ta
trzańską oddającego obrazu, jak „Widok ze szczytu 
Rysy". Kto kiedykolwiek ze szczytu tego podziwiał

Dział ekonomiczny.
Krajowa Rada kolejowa. Donieśliśmy przeć 

kilkunastu dniami, że korporacje wezwane do 
przedstawienia Wydziałowi krajowemu kandyda
tów na 7 członków krajowej Rady kolejowej za
proponowały Wydziałowi krajowemu na pomie- 
nione stanowiska pp. J . F a l  t e r a  z Krakowa, 
J. G 1 a n z a, b. dyrektora domen i lasów pań
stwowych we Lwowie, dra Z. M a r c h w i c k i e  
go , wiceprezydenta miasta i dyrektora powszech
nej wystawy krajowej we Lwowie, 0 . S a 1 ę, po 

i i prezesa Rady powiatowej brodzkiej, księcia 
Adama S a p i e h ę ,  W.  S t r u s z k i e w i c z a ,  po
sła i rządowego inspektora kultury i A. T r z e 
ci  e s k i e g o, właściciela kopalni nafty w Kro- 
śnieńskiem.

Dowiadujemy się obecnie, że oprócz wyżej wy 
mienionych kandydatów, postanowił Wydział kra 
jowy w myśl statutu krajowej Rady kolejowej 
powołać ao tejże Rady bezpośrednio według wła 
snego uznania pp. K o l i s z e r a ,  właściciela fa 
hrylu papieru w Czerlanach, dra J. L e a ,  profe
sora wszechnicy Jagiellońskiej, dra T. P i ł a t a ,  
posła i profesora wszechnicy lwowskiej, dra G 
R o m e r a ,  posła i prezesa Rady powiatowej no 
wosądeckibj, dra S k a ł k o w s k i e g o ,  posła i ad
wokata we Lwowie, K. S k i b i ń s k i e g o ,  pro 
fesora politechniki lwowskiej i posła Stanisława 
S z c z e p a n o w s k i e g o .

Krajowa Rada kolejowa składa się więc z 14 
członków, powołanych na okres trzechletni. Prze 
wodniczy jej marszałek krajowy lub ten z człon 
ków W ydziału krajowego, którego marszałek do 
tego wyznaczy. Rada zbierać się ma na wezwą 
nie Wydziału krajowego stosownie do zachodzą 
cej potrzeby, niemniej jednakowoż niż dwa razy 
do roku. Zakresem jej działania jest objawiać 
swoją opinię na wyraźne żądauie Wydziału kra 
jowego w sprawach wykonania] uchwał powzię 
tych przez Sejm w myśl ustawy o kolejach lo 
kalnych, jakoteż w k w e s t y a c h  k o l e j o w y c  
w o g ó l e .  Opinię swą wydaje Rada kolejowa na 
podstawie uchwał, powziętych większością gło 
sów. Do ważności uchwał potrzebną jest obec 
ność przynajmniej ośmiu członków prócz prze 
wodniczącego. Wszyscy członkowie Wydziału kra
jowego mają prawo pośredniczyć w posiedzeniach 
i obradach, tudzież każdego czasu głos zabierać 
w głosowaniu wszakże nie biorą udziału Człon 
kowie krajowej Rady kolejowej składają przy 
rzeczenie, o ile nie są urzędnikami krajowym 
lub państwowymi. Czynności ich są honorowe 
a tylko członkom zamiejscowy m przysługują dye 
ty i zwrot kosztów podróży.

Nowa kopalnia nafty. W  gm inie Steinfels 
kolonii niemieckiej koło Ustrzyk Dolnych (po 
wiat Dobromilski), została otworzona kopalnia 
nafty pod firmą Jana Krzyżanowskiego i Spólk

Pierwszy szyb próbny przy 180 metrów gł^

H pistrzeieiils m e t e i r i l ig ic n e
(podług obsei watoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 11 grudnia.
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W nocy drobny śnieg, rano gruba

Telegramy „Nowej Reformy*.1

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego).
Wiedeń, 11 grudnia. (Z Rady państwa). Izba 

joselska przyjęła w trzeciem czytaniu przedłoże
nie rządowe w sprawie zasiłku rządowego dla 
rrajów, dotkniętych klęskami elementarnemi.

P. Piniński referował sprawozdanie komisyi 
prawniczej w sprawie utworzenia fideikomisu ro
dziny Dzieduszyckich. P. Vaszaty oświadczył, że 
jest zasadniczym przeciwnikiem fideikomisów. L e
wica będzie za wnioskiem rządowym głosow 
tylko dlatego, aby się Polakom przypodobać. Oma
wiał następnie starcie, jakie miało miejsce ua o- 
su tn iem  posiedzeniu Izby, gdy ou zażądał poli 
czenia posłów. W dalszym ciąga przemawiał 
Vaszaty znowu przeciw fideikomisowi, ponieważ 
fideikoinisy wogóle krzywdzą ludność wiejską.

W ice-prezydent K a t h r e i n odpiera stano
wczo zarzut p. Vaszaty’ego, jakoby ubliżył 
w czemkolwiek przepisom, regulaminu obrad 
brom postępowania prezydyum.

Pos. A b r a h a m o w i c z  polemizuje z wywo
dami p. Vaszaty’ego o majoratach, zaprzecza 
twierdzeniom jego, jakoby przez tworzenie majo
ratów skarb państwa doznawał jakiej szkody, za
znacza, że tworzenie majoratów jest także wiel
kiej wagi dla ekonomii społecznej.

Hr. Dzieduszyeki bowiem robi podarek krajowi 
realności w wartości 100.000 złr., która nigdy 

nie wróci do rodziny nawet w razie, gdyby ma
jorat został zniesiony. Odrzuceniem projektu do 
ustawy o tym majoracie nikomu nie uczyni się 
przysługi, aui ludności w kraju, aui postępowi 

Wiedeń, 11 grudma. Sprawozdanie banku au 
stro-węgierskiego za tydzień ubiegły ania 7 p. m. 
Banknotów w obiegu było za 460 284.000 złr, 
(w porównaniu z tygodniem poprzedzającym 
mniej o 5,708.000 złr.); zapasu kruszcowego by
ło za 276,711.000 (mniej o 490.000); w port
felu wekslowym było za 154,242.000 złr. (mniej 

7,895.000); w lombardzie było za 28,834.000 
złr. (więcej o 469.000); banknotów nieopodatkowa 
nycb było w rezerwie za 41,836 000 złr. (więcej 
563.000). A sygnat skarbowych było w obiegu 
za 372 325.000 złr. (mniej o 4.541.000 złr.), 

Bupapeszt, 11 grudnia. Magyar- Ujzag donosi 
że na dzisiejszem posiedzeniu sejmu postawiony 
będzie nagły wniosek, aby parlam entowi francu
skiemu z powodu niesłychanego zamacha wyra 
zić współczucie. Równocześnie ma być postawio
ny wniosek, aby uwiadomić wszystkie parlam en 
ty europejskie, że w sejmie węgierskim w y b r a 
n y  b ę d z i e  k o m i t e t  ze wszystkich stronnictw 
Izby, celem międzynarodowego porozumienia się 
w jaki sposób ochronić parlam entarną s w o b o 
d ę  i b e z p i e c z e ń s w o ,  będącD podstawą po 
rządku społecznego p r z e c i w  e p i d e m i i  a n a r 
c h i z m u .  W nioskodawcy mają przed postawie 
niem wniosku porozumieć się z prezesem mini 
strów.

Budapeszt dn. 11 grudnia P. U g r o u  wyrazi- 
w imieniu skrajnej lewicy z powodu rozruchu dy 
namitowego w Paryżu sympatyę dla Izby fran 
cuskiej i zaznaczył, że instytucye parlamentarne 
nie dadzą się podkopać przez garstkę złoczyńców 
(Żywe oklaski).

W  imieniu stronnictwa liberalnego p. Da r a -  
n y i  wyraził z kolei oburzenie z powodu bez 
przykładnego zamachu i oświadczył, że przy tego 
rodzaju objawach wspólności, żyezl-wo.ści i obu 
rżenia z powodu takich zbrodniczych wypadków 
nie powinno zabraknąć żadnego na rodu ; nareszcie 
wyraził mniemanie, że zaufanie narodów" do in 
stytucyj parlamentarnych nie powinno i nie może 
być zachwianem przez tego rodzaju wydarzenia 
(Żyw e oklaski).

H o r a n s z k y  oświadcza imii-niein stronnictwa 
narodowego, że przyłącza się do tej manifestacyi 
zaznacza solidarność wszystkich ciał parlamentar 
nych i wyraża życzenie, aby Izba zaznaczyła je 
dnomyślnie swrą solidarność w tej sprawie.

Przewodniczący oświadcza, że w myśl reguła 
minu, w sprawie tej nie może zapaść żadna u- 
chwała, ale wypowiedziane ł mowy dostatecznie 
świadczą o uczuciach Izby. (Żywe oklaski).

Paryż, 11 grudnia. Wczoraj rano odbyła się 
rada ministrów, ua której zastanawiano się nad 
tem, jakie środki należy zarządzić w drodze usta-

wodawczej i administracyjnej celem obrony spo- 
eczeństwa od zamachów anarchistycznych.

Bruksela, 11 grudnia. Dziennik Patriot ogło
sił depeszę telegraficzną z P e t e r s b u r g a ,  do
noszącą, że odkryto p r z y g o t o w a n y  z a m a c h  
u a c a r a .  Pewien student siedzący w więzieniu 
odkrył spisek, ułożony w celu zgładzenia cara 
podczas przejażdżki sanną. (Wiadomości powyż
sze są mało prawdopodobne).

Bruksela, 11 grudnia. Sobotnie przedstawienie 
w teatrze dramatu Ibsena „W róg ludu" przery
wali anarchiści ustawicznemi wrzaskami i rzucali 
broszury z galeryi na parter. W ychodząc z tea
tru  śpiewali pieśni anarchistyczne. Nie uwięziono 
nikogo.

Antwerpia, 11 grudnia. Składy zboża domu 
landlowego „Maison H anseatiąue", którego za
budowania pokrywają obszar 80 tysięcy metrów 
kwadratowych, przeszłej nocy spaliły się do szczę
tu. Okrętom, stojącym w sąsiedniej przystani, uda- 

się zawczasu ujść niebezpieczeństwa, bez po
niesienia jakiejkolwiek szkody. W artość spalonego 
zboża obliczają ua trzy miliony, wartość spalo
nych zabudowań ua dwa miliony. W edług domy
słu ogień był podłożony.

Londyn, 11 grudnia. Na meetingu anarchistów 
w Trafalgarskim skwerze przywódca anarchisty
czny N i c h o 1 s, lżony przez część zgromadzone
go tłumu, zmuszony był _ ratować się ucieczką 

olieya rozproszyła tłum. Żadnych większych za
nurzeń nie było.

Londyn, 11 grudnia. Biuro R iutera  donosi z 
B u e n o s  A i r e s ,  że rząd dla wszystkich emi
grantów i więźniów politycznych z wyjątkiem 
tych, przeciw którym wniesiono skargę w sądzie 

wiązkowym, ogłosił amnestyę.
Rzym, 11 grudnia. W edług wczorajszych dzien

ników Crispi ma objąć prezydyum gabinetu i mi
nisterstwo spraw wewnętrznych, Saracco tekę mi
nisterstwa robót publicznych, Sonnino m inister
stwo finansów, senator Perazzi ministerstwo skar- 
nu, Boselli ministerstwo rolnictwa, Mag5 iorino 
Ferraris ministerstwo poczt i telegrafów, Cosen- 
za albo Riciotti ministerstwo wojny, Baccelli mi
nisterstwo oświaty i wyznań, Brin albo Racchia 
m inisterstwo marynarki. Jako kandydatów do te
ki spraw zagranicznych wymieniają ambasadora 
Ressmana, albo ks. Caetani’ego, albo M ordini’ego. 
Stanowczego nic niema. Rokowania odbywają się 
ciągle tak nad programem, jak nad doborem 
osób i Zapowiadają wynik pomyślny.

Rzym, 11 grudnia. P. Caralotti przysłał wczo
raj do prezydyum Izby poselskiej interpelacyę, 
jaką zamierza przedłożyć prezesowi gabinetu, — 
a mianowicie zamierza najpierw zapytać się o 
skutki, jakie wynikły z potrójnego przymierza 
dla niepodległości i honoru W łoch, jako wyna
grodzenie za szkody, jakie W łochom wyrządziło; 
powtóre o wypadek z kandydatem  ministeryal- 
nym gen. Baratieri’m ze względu na uczucia i 
godność narodu; po trzecie o zasadnicze prawa 
parlam entu w stosunku do korony.

się w Hótel-Dieu pod nadzorem kilku agentów 
policyi.

Paryż, 11 grudnia. Wszyscy ranni umieszcze
ni w H ó t e l - D i e u  pod strażą policyi, z wyjąt
kiem Ya i l i  a n  t a  i kilku podejrzanych o ndział 
w zbrodni, zostali wypuszczeni ua wolność.

Vaillam chełpi się ze swego czynu i utrzym u
je, że uie miał wspólników.

Przy rewizyi w mieszkaniu jegc w CLoisy-le- 
Rói znaleriono cały arsenał materyałów wybu
chowych, proch, dynamit i inne wybuchowe pre
paraty, liczne książki chemiczne i anarchistyczne 
pisma.

V aillant jest fanatycznym członkiem partyi so- 
cyalno-rewolucyjnej i był jakiś czas redaktorem 
socyalistycznego Przeglądu. Pięć razy karany był 
sądownie za kradzież i iuue występki.

Paryż, 11 grudnia. Energiczne odbywają się 
poszukiwania za dwoma anarchistami, przyjaciół
mi Vaillanta, którzy go codziennie odwiedzali.

W czasie rewizyi domowej u holenderskiego 
anarchisty Cohena znalazła polieya bardzo wiele 
miedzianyeh rzeczy, jakoteż tysiące odezw anar
chistycznych, które z różnych gniazd anarchisty
cznych niemieckich pochodzą.

Cohena uwięziono. Aresztowano także wielu 
innych zagranicznych auarchistów.

Kursa telegraficzne ni giełdzie wiedeńskiej.

Zbrodniczy zamach.
Paryż, 11 grudnia. Znalezione w sali posie 

dzeń resztki wskazują, że bomba zrobioną była 
puszki na sardynk i, którą napełniono materyą 

wybuchową gwoździami i kawałkami żelaza. 
Przedwczoraj wieczór urządzili studenci w Quar- 
tier latin  dem onstracyę, wśród której wołali 

precz z anarchistam i". W nocy odbyto rewizyę 
u osób aresztowanych i u innych anarchi
stów.

Paryż, 11 grudnia. Dwie osoby oświadczyły, 
że widziały, jak sprawca rzucał bombę. Pew na oso
ba widziała tylko poruszenie ramion. Pani M a i  
1 e r, która jest zraniona, twierdzi, że sprawcą zama
chu był mężczyzna dość wysoki, o włosach blond, 
i że pozna go każdej chwili. Podejrzenie spada 
szczególnie na V i n c e n t ’a,  Y a i l l a a t a ,  T a l  
ł o n a  i C o t t i u A ,  któizy znani są jako anarchi 
ści. Sędzia śledczy przesłuchiwał całą noc a re
sztowanych. Agenci policyjni oświadczają, że po
siadają odpowiednie ślady. X I X  Siecle oświad
cza że winnych niebawem się odkryje. Pomimo 
zamachu, zarówno w teatrach jak na koncertach 
publiczność zebrała się dość licznie.

J u i e s  G u e s d e  zaprzecza,jakoby powiedział, 
że takie zamachy nie pojawiałyby się gdyby uczy  ̂
niono koncesye anarchistom .

Paryż, 11 grudnia. Cała prasa potępia zamach 
,ak najsurowiej, Wiele dzienników czyni socyali 
stów odpowiediialuymi. Dziennia socyalistyczny 
Petite Republiąue odrzuca tę odpowiedzialność 
nazywa zamach głupstwem  i bezczelnością. F i  
garo, Yoltaire i Lanterne żądają szczególnych re 
presalij. M atin  pisze, że nie wystarczy ubezwła- 
dnić ramię, lecz potrzeba trafić w głowę. Jour  
nal des Debats przypomina, że wniesiono projekt 
odpowiedniej ustawy, lecz że nie uchwalono go 
z powodu gróźb radykałów. Soleil żąda, aby 
rząd był należycie uzbrojony jeżeli chce korzy 
stać z istniejących ustaw.

P aryż, 11 grudnia. Sprawca zamachu zosta 
wykryty. Nazywa się M a r c h s l l ,  mieszkał w 
Choisy-Ie-Roi i sam skutkiem eksplozyi zostai 
ranny. Sam przyznał się do winy, a nawet cheł 
pił sie ze swego czynu.

Paryż, 11 grudnia. Prefekt policyi L e p i n e, 
prokurator R o u 11 i e r  i sędzia śledczy M e y e r  
spędzili kilka godzin wczoraj przed południem 
w szpitalu H ó t e l - D i e u .  Przy przesłuchaniu 
sprawca zamachu wyznał, że nazwisko M a r  
c h a ł ,  pod którym zamieszkał w P aryżu , jest 
przybrane, właściwie nazywa się on A u g u s t  
Y a i l l a n t ,  ma lat 32, jest żonaty, ma dwoje 
dzieci, urodził się w M e z i e r e s  w departamen 
cie A r d e n n e s  29 gtudnia 1861 roku. Mie 
szkał na przedmieściu M outm artre, i jako czło 
nek socyalno rewolucyjnego komitetu 18 okręgu 
brał udział w rozmaitych demonstracyaeh, przy 
których rozwijano czerwoną chorągiew.

V a i 11 a n t , który był pod nadzorem policyi 
wyjechał prżed paru laty do Ameryki i osiedli 
się w Buenos Aires. Przed paru miesiącami po 
wrócił do Francy i i mieszkał w C h o i sy-1 e-R oi 
przy R u e  d e  l a  R a f f i n e r i e ,  I. 17 i miał 
za;ęcie w pewnej fabryce skór. Tożsamość jego 
osoby została stwierdzoną.

V a i 11 a n t w yznał, że dla większego efektu 
chciał ugodzić w prezydenta Izby, lecz rzucając 
bombę zawadził o ramię siedzącej obok niego da
my i skutkiem tego bomba zawcześnie eksplodo
wała i sam sprawca zamachu został ranny w uos 
i w prawa goleń. Obecnie Y a i l l a n t  znajduje

dnia 11 grudnia 1893 r.
a u t

iłr. et.
i

Zjednoczony dług w papierach . . .' 97 60
Zjednoczony dług w srebrze . . ..j 97 40
Austryacka renta z ł o t a ....................... ! 118 25
4% austryacka renta (m arcow t) . 1 96 80
i % węgierskr renta złota . . . . 116 30
4%  węgierska rem a koron.................... 94 10
Akcye banku austro-węgierskiego . . 1004 —
Akcye k r e d y to w e ............................. 345 —
L o n d y n .......................  . . . . 124 60
Banknoty banku niemiec. za 100 m 61 227
20 m a r e k ....................................................1 12 24
zO-to frankówld za sztukę . . . . 9 y2
Akcye w ł o s k i e ........................................ 43 70
Dukaty au stry ack ie ................................... 5 88

Kursw wal

Wiedeń, 11) grudnia. Ruble 1 3 1 5 0  Oena nafty 
1 8 1 0  —  19'75 Spirytus 15-80 — Żyto 6-43. 
Pszenica 7-66. Owies 7-02

Odpowiedzialny Łedaktor.
D r .  A d a m  A s n y k ,  

Wydawca: Dr.  L esła w  B oroń sk i.

Rubryka „Nadesłane'* nie pochodzi od Redak- 
eyi, która też żadnej odpowiedzialności za afią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

O s t a t n i e  dni  Paryża, Wystawy i Lourdu 
w Panoramie królewskiej. Rynek A-B, Nr. 45, 
I piętro. W tych dniach nastąpi: JERUZALEM, 
BETLEJEM, NAZARFT (Ziemis święta).

2882 3 3

Du dzisiejszego numeru dołączamy dla na
szych Szanownych Prenum eratorów  C e n n i k  
k s i ę g a r n i  k a t o l i c k i e j  w P o z n a n i u ,  
Stary Rynek 53 —54. 2889

osnuta na tle powstania styczniowego 
przez znaKomitg a znaną autorkę, kryjącą si; pod

,Z M O G A SCC

Do nabycia w pierwszorzędnych 
księgarniach i w A d m i n i s t r a c y i  

„N. Reformy” w Krakowie
po cenie i  złr. 5 0  ct. za egzemplarz.

>XKXXJ.......................

Wszelkie papiery wartościowe
b a i k i o t y  l a g n u l e n e  

1 m o n e t y

kupuje i jsprzedaje 

pod ■ajkorzyetu le jszeml  wanHkmL

Kantor wymiany
filii o. k. nprz. galio.

Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, !. 30.

2 9 * ’’ Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
się odwTomą pocztą bo* d s llc ien le  
p r c w l i j l

k u p u je  i s p n a d a j a  w a r u k w m l  k r a jo w e  i  n p i a i o m a  p a p ie r y  i k t y p ,

la s y .  BRBCSy, v T y a ia  la  '& s » £ d a  k a p a n y ,  f a p i e r y .  —  Z le e a a ia  s  r a w a a y i

lACwdM srjia k s  I J t a a s i f t  p t d T i i y i .

D m  b u k o w y  i  f e s s t e r  r ^ a a j f w 4



J o z e f  R u d n ic 1 k i  w Krakowie, Rynek, poleca na Obecną pore Dra Jaegera bieliznę trykotową po cenach fabrycznych.
4 Nr. 282. N O W A  R E F O R M A .  Kraków, 12 Grudnia 1893.

Balowe materye jedwabne
do 11 złr. ,C5 c l  jak  również czarne , M a łe  i kolorow e n ite y re  
jedwabne od 45 et. do 11 złr. 65 ct. za mesr — gładkie, prątkow ane, k ra t 
kowane, wzorzyste itp . (okuło 240 róż. gatunków  i 2000 wszel. barw , deseni itp  )

Baniasty j e d w » b n e .................. od złr. 1.15—11.65
Fotulury je d w a b n e ........................„ „ —.85— 3.65
Grenadiny je d w a b n e ....................„ „ —.85— 7.85
Bengaliny  je d w a b n e ....................„ „ 1.80— 6.10
Batysty jedw abn e  p Robe . . .  „ „ 10.50-48.80

Jedw abne ArmOres, Mervellleux Duchb-se Itp. 
opłacone i wolne od c ła  do domu. Wzory natychm iast. O plata listów  do Szwaj-

z  w ł a s n e  i f a b r y k i  —  w o l n e  o d  e t a  —  4 5  c t .  z a  m e t r  F a b r y b a Y e d w a h , « wu< i. u . - n n S G g ;  z n r i « h .
Król i ces. dostawca nadworny. 146 4 4

Zawiadomienie.
Dla wiadomości członków „T ow a 

rzystw a k rą jow rgo  d la handlu  
i przem ysłu  w e Lw ow ie  i Sza
nownej P. T. Publiczności ośw iadcza
my. że p. D yonizy K o śn u rsk i. 
ogłaszający w dziennikach , że z W ie 
dnia  wysyła różne płó tna , został na 
własne żądanie z dnięm  1 listopada, 
uwolniony z posady dyrektora  w ym ie
nionego T ow arzystw a i że jego ogło
szenia nie m ają  nic wspólnggo z na 
szem Towarzystwem.
2902 i i D y r e k c y a .

F o r t e p i a n
w dobrym stanie tanio do sprzedania.

W iadomość w Admin. „N. Refornn “ 
2897 1 3

Ważne dla właścicieli lasów!
Garbarnia na Ludwinowie p.  Podgórze

przy Krakowie potrzebuje  rok rocznie 
znaczną ilość kory  dębowej i przyj
muje już teraz oferty celem zakontrakto
wania dostaw y garbarskiej kory dębowej 
z najbliższego sprzętu wiosennego.

Do polowania!
smarowania

Śrot, lotki i kule 
T łu s z c z  do

broni
Smarowidło nieprzemakal

ne do butów,
KoriOSOt, smarowidłu nie- 

przemak. czarne do skór,
Czernidło i lakier do butów,
Apretura do konserwowa

nia i czernienia skóry, 
Tran rybi do smarowania 

skór,
Waselina na wszystkie ga

tunki skór,
polecaja 2888 1 3

i FRIEDRICH
Skład farb i sprzedaż 

materyalów
pod „C z a r n y m  p s e m 11

w Krakowie, ul. Floryańska, 45.

H T O O O O O O O t K B O O O O O O O O O O O G

najtańsze, najbogatsze w tekst i ryciny

polskie czasopismo illustrow ane
wychodzić będzie w 1 S p t  r., jako siódmym swego istnienia.

Nowa w spaniała okładka pędzla Piotra Stachiewicza.
W spółpracow nicy : najznakomitsi autorow ie  i artyści.

Z powieści i nowelli nieznanycli i nigdzi^ł do tąd  niedrukowanych 
ukażą się: Vdama K re (h o w lcek ie i;o , S ew e ra , >1 ary a na b a - ;  
w ale  wieża, E lizy  Or zeszkowoj i F r. R a  wity.

Z rysunków i obrazów ukażą się n a p rz ó d :  .Tana M a te jk i, \ 
Ju liusza K o ssak a , P io tra  S8taehiewieza, Antoniego P io 
trow sk iego , P a w ła  M e rw a r ta , Józefa R rand ta , H e n ry k a 1 
Siem iradzkiego, W ito ld a  Pruszkow sk iego , J acka  M alczew 
skiego, Józefa K rzeszą  i w. in.

Powszechnej w ystaw ie k rą jow e j we L w ow ie  poświęcone 
będą  liczno sp ra w o z d a n ia . tudzież i l lus tracye : H en ry k a  D yrdon ia, ( 
Stan isław a Faoyańskiego i W ła d y s ła w a  D ietricha.

Premie i dodatki interesujące i cenne.
Prenumerata wynosi:

Rocznie 13 z łr . Pó łroczn ie  6  z łr . K w a rta ln ie  3 złr.
Prenum erow ać  najdogodniej przekazem pocztowym  w prost

w Administracyi „ Ś w i a t a “, Kraków, L. 34 J, ulica Szpitalna.
Nasi prenum eratorow ie  na rok 1894 otrzymać mogą na  żądanie 

rocznik c a ły  z dodatkam i za rok 1893, wraz z przesyłką, za w y 
ją tk o w o  zniżoną renę 6  z łr . w. a 2904 1 4 !

LTOOOOOGod

! D R O Ż D Ż E  I
prasowane, z najpierwszej i najlep
szej w Europie  fabryki pp Ad. Ig. Mau- 
tnera i Syna w Wiedniu, przychodzą 
codzień A wieże do K ra k o w a  do 
handlu  JTV!V h  N A G Ł A  przy głównym 
Rynku , jako  do głównego składu dla 

zachodniej Galicyi.
Tenże  handel poleca również p r a w 

dziwe tureckie pow id ła  i ś l iw k i , 
oraz wszelkie inne świeże tow ary  ko 
lonialne. 29U5 1 2

L. 42.165.Ogłoszenie licytacji.
Celem wydzierżawienia poboru  na

wozu za stajen zak ładu  kontu- 
m acyjnego dla n ierogacizny w 
Prądn iku  B ia łym  odbędzie się w d. 
16 grudnia b. r. na miejscu licyta- 
cya w drodze  ofert piśmiennych.

Oferty opieczętowane przyjm owane 
b ęd ą  w biurze zakładu do godziny 12 
w południe.

Bliższych w arunków  udziela Zarząd 
zakładu. 2907 1 3

Kraków, dnia 5 grudnia  1893.

W  D ą b ro w ie , pod T a rn o w em , jest  
zaraz do w ydzierżaw ien ia bardzo 

dobrze rentujacv się 2913 1 3

l u l . r n  w ó d i i j
o jednym  kam ieniu, w bardzo d o 
brym stanie i znacznym zapasem  w o 
dy, wraz z 13 m orgam i pola o r
nego i łąkam i. Kaucya 200 złr.

Bliższe warunki u właściciela pod 
ad resem : Szczerba jw  D ąbrow ie .

L. 1 1 4 778 .

Ogłoszenie!
W  korpusie c. k. galicyjskiej 

straży skarbowej jest około 109 po
sad strażników skarbowych do obsa
dzenia.

Z posadą c. k. strażnika skarbowego są, obok wol
nego umieszczenia w koszarach połączone następujące 
pobory:

1. żołd w kwocie 1 złr. 10 ct. dziennie,
2. dodatek na odzież w kwocie 60  złr. rocznie,
3. datek na amunicyę w kwocie złr. 1 5 0  rocznie,
4. datek na pościel w kwocie 8 złr. rocznie. 
Kandydaci ubiegający się o posadę strażnica skar

bowego mają wnieść własnoręcznie pisane podanie do
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we
L w o w i e  i mają wykazać:

a) że 3 5  roku życia nie przekroczyli,
b) że uczynili zadość obowiązkowi służby wojsko

wej, względnie obowiązkowi stawiennictwa na plac po
boru we wszystkich klasach,

c) jakie szkoły ukończyli, wreszcie
d) rodzaj dotychczasowego zatrudnienia. 
Pierwszeństwo przed innymi otrzymają tacy kom-

petenci, którzy ukuńczyli Lilka klas szkół średnich.
W razie braku kandydatów, którzy już odbyli słu

żbę wojskową, względnie uczynili zadość obowiązkowi 
stawiennictwa na plac poboru, mają być przyjęci wy
jątkowo także tacy kanclytlaci, którzy nie uczynili je
szcze zadość obowiązkowi służby wojskowej, względnie 
obowiązkowi stawiennictwa na plac poboru, jeżeli ukoń
czyli już 17 rok życia i posiadają prócz innych wy
magalnych warunków, tak /e odpowiednie wykształcenie 
szkolne.

C .  k .  k r a j o w a  D y r e k c y a  s k a r b u

x s u l : 3 d b b b b b D » c x ż ^  ż ż ż x ż x ż ż ż ż 3 b c x

REHIWAN i HENDRICH *
PIERWSZA CUKIERNIA w KRAKOW.E, SUKIENNICE

poleca przy zbliżających się świętach Bożego Narodzenia:

Torty w 26 gatunkach od 1 5 0  do złr. 10 i wyżej, wybor
ne przekładańce z konfiturami, placki z serem lu z ma
kiem, strucle i jajecznik!.

Czekoladki i pomadki w przeszło 40 gatunkach, z jak 
najwyborniejszemi naturalnemi smakami bez eterów, czeko
lady pierwszych firm francuskich, wielki wybór bombonie
rek ozdobnych i kartonowych i wszelkich artykułów cukierni
czych. Wielki wybór cukierków na drzewka.

Poleca też wyborne wina francuskie, hiszpańskie i 
włoskie, likwory francuskie, holenderskie i krajowe. K o 
niak tylko francuski i niezrównane wódki własnego wyrobu. 
Ceny umiarkowane, wysyłki na prowincyę dokładnie i na 

czas wedle życzenia. 2892 i  3

t y  y  y y y y y y y  y y  y y y |  ^ p p p p p p p i

2911 1

Lwów, dnia 2 grudnia 1893.
K  a s p r z y s z a k .

W restauracyi Maryi Slanowskiej
ulica Grodzka, L. 50 są do sprze

dania w djfcrym stanie 2703 0 8

2 now e b ila rd y
z pierwszorzędnej znanej fabryki.

K a m i e n i c a
w K rakow ie , jednopiętrowa, z większym 
ogrodem pod korzystnemi w arunka

mi do sprzedania.
Wiadomości udzieli W ny P o t i l k o w s k ' ,  

G r o d z k a ,  3 0 ,  od 9 — 12 godz. 2801 3 3

U M o w s k i i  M o w ie
Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz główna ekspedycya 

pism peryodycznych poleca 
O chm ańsk i Stan isław . P as to ra ł

ki czyli zbiór ko lęd  ludowych, 
na sam fortepian lub do śpiewu. 
Cena 1 złr. 20 cnt.

S ie ro s ław sk i Józef. Z b ió r kolęd , 
ułożony do śpiewu lub na sam for
tepian. Cena 1 złr. 20 cnt. 2794 3 5

Kappanie wykluczone.
I l l t l a n ^  poprawny budzik 18 c-m., poręcz, ręgul. zła. 1 - 7 6 ,  z wiecznym knlen- 

darzom zła. 3 1/,, w nocy świecący 4 0  uc-ntów drożej. 6 budzików „U nion” 
opłatnio do każdej staeyi pocztowej zła. 9 1;,. najlepsze zła l O 1/,.

Również tanie i gustowne są moje znano i ogólnie uuuune gatunki, wszystko wypróbowane 
i regulow ane, 13 łu t. urzęd. cech. srebra: r e n i o n t o a r  z n o w e g o  s r e b r a ,  cięż. kupertu zła. 
3 '1,',. '■ ]’'d r. kopertą zła. 5 ,  s r e ł i r  r e n i o n t o a r  gustownie wykon. zła. 6 ,  s r e b r .  c y l i n 
d e r  z  p o d w .  k o p e r t a .  3 srebr. pokrywy zła. 7 ,  s r e b r .  k o t w i c o w e  o 15 kam .'zła . 
» . .  /. potr kopertą zła. 1 0 .  z ł o t y  r e n i o n t o a r  k o t w i c .  14 kar. jmilw. koperta zła. 510, 
mniejszy d la dam otwarty zła 1 3 .  Z e g a r k i  d l a  r o b o t n i k ó w  nikł. wnętrze zła. a 1 4, 
tuzin zła. 3  *Vi- Bardzo polecenia godne dla handlarzy. Ś c i e n n y  z e g a r  8 5  et.."tuzin zła. 8  5 0  
N n U f n Ć Ć  * salonowy zegarek stołowy, pozłacany i cyzelowany, około 30 t-m. wys. bijący całe 
I l U n U O u .  j pół godziny zła. 6 ,  z budzik zła. 7 .

Ł t t n t  l i s z k i  o k r ą g ł e  l n b  p ł a s k i e  p a n c e r n e  12 łu t. e e c l§ ® b ro , około 50 gr. 
ważąco zła. 3 .  około 100 gr. zła. 5*4 . 14 karat, złoto ok. 50 gr. waż. zła. 5 6 ,  ok. 11 gramów 
ważące zła. 110.

R e m o n t o a r y  m ę s k i e  z  p o d w o i  n e g o  z ł o t a  system r Longin" w ogniu pozła
cane. z podwójną kopertą odskakująca, gładkie lub rytowane, dokładnie idąfce zła. 5  najlepsze 
zła. Dla pań bez podwójnej koperty zła. 6 .

Z e g a r  z  k u k u ł k ą  i  p r z e p i ó r k a ,  piękna snycerska robota, b i j ą c y  i  r e p e -  
t y e r ,  około 1 m etr wysokości zła. 18*/,. bez repetyera zła. 8 .  2870 3 20

M ayer’s  Wiener Uhren-lndustrie,
W  l e n ,  I . ,  S c h o t t e n r i n g .  3 3  W ,  AjencL za prowizyą poszukiwani, Cennik fabryczny darmo.

Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zam knię
ta jest poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze).

! D O T Y C H C Z A S  N IE Z R Ó W N A N Y !

w .  M a a g e r a  prawdziwy oczyszczony

\W  .
] l r|  m z / wu mbasrttooft' 
I rtnftO*

SdhrmmrtM mSOm rtnc** sfiftOmtrf a ikr Asmo.gssgir'
mfśtrwlte/i trhsbm 

9ing*brannt w *

(w prawnie ochronionem opakowaniu)]

Wilhelma Maagera w Wiednia.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego  

traw ienia  szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany 
we wszystkich tycli wypadkach, w których lekarz chce sprowadzić 
wzmocnienie całego u stro ju , szczególniej piersi 
i płuc, przybytek wagi c iała , popraw ienie doków, 
oraz w ogóle czyszczenie krw i. — F laszka  po 1 złr. 
jest do nabycia w składzie fabrycznym w W iedn iu  1II./3., 
H eun iarkt 3, tudzież prawie we w szystkich aptekach austro - 
węgierskiego państw a.

W  K rakow ie  mają na składzie pp. F. G ra lew sk i, apt., 
W iktor Redyk, apt., konstan ty  Wiszniewski, apt., S tanism w  Feintuch, 
kupiec ; w Podgórzu Józef Skakalski, aptekarz. 2403 6 18 

^G łów ny skład i rozsyłkę dla Austro-W ęgier ma

W .  M a a g r e r , w i e n ,  III./3., Heumarkt Nr. 3.
N aśladow ania będą sądownie ścigane.

Joh. E. B leckm an n , Miirzzuschlag
Styrya, u p r a s z a , aby rzeteln i i pe

w n i dostawcy 2819 2 2

s t y l i s k  d o  ł o p a t
z suchego jesionowego drzewa

podali mu swoje ądresy.

STANISŁAWA JEZKA
Kraków, ul. Mikołajska, L. 7,

Filia zakładu ogrodniczego ogro
du strzeleckiego,

poleca codzień świeże goździk i 
i róże, kw iaty  wazonowe, 
bu kiety  i w ieńce z kwia
tów świeżych, suszonych i sztu
cznych, po cenach nader  

przystępnych. 2698 7 o 
W ieńce z biletów  przyjmu

je sie do układania.

Praktyczny gospodarz
zc skromnemi wymogami , potrzebny jest do po
mocy w gospodarstwie. Zgłoszenia pod L. 2480 

poste restante Ropczyce. 2843 3 3

• o o o o o o o o o o o o o *  
P .  M O O R

SKŁAD FUTER
Kraków, ul. Grodzka, L. 32,

Filia; w Tarnowie, ulica Krakowska,
2714 przy c. k. Starostwie, 10 0 

poleca swój doborowo zaopatrzony

Skład futer krajowych, 
rosyjskich i amerykańskich,

gotowych i na  sztuki.
Urządziwszy obok mego składu futer 

pracownię takowych, jestem w stanie przyj
mować wszelkie w zakres ten wchodzące 
obstalunki i reperacye, które wykonuję 
punktualnie po najtańszych cenach, 

• o o o o o o o o o o o o o s
D z i e r ż a w y

40 do 70 morgów pod Krakowem 
poszukuje sic od I lipca 1894 r.

Zgłoszenia przyjmuje łaskaw ie p. Mehoffer, 
K rak ów , N iecała  4. 2730 6 6

Jan Ih n a io w ic z
poleca

Najprzedniejsze czernidło glicerynowepachną3 • ■d0 ob™ iS; daje piekny
nia. pudełko po 10. 20 i 50 ct

ły s k , miękozy skórę i chron i od pęka-

ę m a r n i l ł i H ł n  liła tllO M ia  ,0 obuwia i skór, miekczy sk ó rę , czyni ją  n ieprzem akalną 
Ó llla lU W ilM U  H l C n H I O  i trw ałą , pudełko 10, 20. r 0  ot i 1 złr.
A ł r o m o n ł  f* 7 3 rn u  lf3 m n O Q 7 n W V  n ' e p le*ulej e' n‘e osadza Się , piór nie p su je , jest 
n l l u l l l u l l l  U L U lllJ  Ik u llip G u Ł U n J  zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy,

flaHzec»ka po 10 15. ?0 30 i 50 et.

Farby do S t c r n . i l  n ieb iesk a , fioletowa, czerw ona, ezarna, flaszeezka po 15 et.

A t r a m e n l  do z n a c z e n i a  b i e l i z n y  b e z  g u m y  ^  30 centów.
K r o c h m a l  forj la  u  t o  w y  do nacieran.a K ołnierzyków , pakiet zaw ierający  

4 m niejsze 12 cen tów .
M ydło gospodarsk ie  do praDia b ie lizn y  kl. 40 ct.
S o d a  d o  p r a u t a  bie lizny  kilo 12 ct.
F a rb k a  gałkowa, proszkowa i tabliczkowa w najprzedniejszych gatunkach, 

paczki po 2 4, 5 i 10 < entów. 15«7 23 0
N abyć można we Lwowie w własnych sklepach u liea K opern ika, L . 3, ulica 

H a lic k a ; w K rak ow ie  sukiennice, L . 20; w Czerń łowcach R ynek , L . 2.

Destylarnia parow a i Fabryka 
WÓDEK, Ll tlEBÓW i K I M  

JÓZEFA KULCZYŃSKIEGO
w K ra k o w ie , przy u licy  F lo r ia ń s k ie j , Ii. 5 5 ,

poleca na święta 2860 4 10

z d r o w e  w ó d k i ,  destylowane na ziołach i owocach, l l l c l  e r y ,  
r u m  własnego w y ro b u , tudzież im portow any z Kuby i J a m a jk i , Koniak 

francuski, stary, i śliwowicę syrmską po cenach najprzystępniejszych.
E E a n d e l  k o r z e n n y ,  zaopa trzony  w świeże towary, pos ia 

da bogaty wybór w in  francuskich , austryackich  i w ęgiersk ich , oraz 
wielki skład herbaty^chińskiej, które  sprzedaje  hu rtow n ie  i częściowo.

kiam i mul iiiuiyuciiyuii , e
cyi pism peryodyuznych

S. I . Krzyżanowskiego w "
wyszły : 2741 4 5

G ł - a l l  J a n

Sześć pieśni narodowych
na chór męski.

1. Boże coś Polskę. 2. Z dymem p o 
żarów. 3. Boże Ojcze Tw oje dzieci. 
4 Trzeci maj. 5. Pom oc dajcie mi r o 

dacy. 6. Jeszcze Polska nie zginęła.
Parkytura i g lo s y  1 zlr. 

G lo sy  pojedynczo po 10 cnt.

Kaetarnia J. A. PELARA i  Rzeszowie
wydała świeżo i poleea 2770 5 10

Praktyczny Podręcznik do nauczenia

Gramatyki polskiej
w sakołaeh ludowych pospolitych jedno-, dwu-, 

trzy- i cztero-klasowych.
N ap isa ł S e u r y k .  B t r o L a .

Cena 80 ct., z przesyłką pod opaską 85 c t . 
N T  Do nabycia we w szystkich księgarniach.

Doskonałą

Nr. 1. H erba ta  czarna */, kgr. z łr.' 3 .  — 
Nr. 2. , czarna z kw ia

tem, */, k g r 3.50
N r. 3. M elange kw iat. */, kgr. , 3. 
Nr. 4. H erba ta  cesarska aro

matyczna, */, kgr. . . .  ., 4 .  —
N r. 7 MLerba a  r r o s z k o s a ,

wyborna, k g r......................  „1.60
rozsyła do każdej stacyi pocztowej franco

Dom łiandlowy
pod firmą 2784 3 6

ANTONI SUSKI
K r a k ó w .

Krajuwa fabryka

wyrobów tkackich j
Władysława Goneta t  Korczynie

poleca z najczystszego lnu, piękne i świeże, I 
w wielkim wyborze :

P łó tna  na koszule, prześcieradła bez szwu, 
poszewki itp., od grubych do najcieńszych I 
web, dymy różne, ręczniki, chustki do nosa 
grubsze i webowe, białe i kolorowe. Bie
liznę stołową, drelichy na liberye i m a
terace , p łótna żaglowe (Segeltuch) itp., 
wyroby pierwszej jakości po cenach naj- 

um iarkuwańszyuh. 2244 20 27 
Cenniki i próbki żądanych gatunków wy- I 

sy ła się g ra tis i franco.
Za dobroć wyrobów poręcza się.

Kam ila Baum a w Tarnowie,
Józefa Accorda w Kołomyi,

otrzym ały świeże przesyłki towarów galantery j
nych na podarki 2463 18 0 

■aa &  w l a  a d k ę .
Uwaga. Robiąc nasze zakupna wspólnie dl? 

czterech sklepów, jesteśmy w «*anie sprzedawać 
po cenach bardzo niskich

W sklep ia krakow skim  
Z U P E Ł N A  W Y S P R Z E D A Ż

po cenach wyjątkowo zniżonych!
bronzów, albumów, pamiętników, tek, 
portm onetek, szkatułek, torebek, kufer
ków podróżnych etc. pozostałych ze 

składu F. Szukiewicza.

Kamienica dwupiętrowa
w śródmieściu, dobrze się rentująea, posiadająca 
5 sklepów, jest do sprzedania. 2788 5 5 

W iadomość w A dm inistracyi „N. Reformy11

R z ą d c a
w średnim wieku, żonaty, obeznany we wszy- 
Stkich gałęziach gospodarska,'- 'gospodarow ał w 
Poznańskiem, a obecnie w Galicyi od 7 lat, szu
ka posady od N. Roku, może przyjąć .posadę i 
na  tantiem ę.

Zgłoszenia w  B i u r z e  k o m i  s . - i n f o r m .  
T T ł .  J a w o r s k i e g o  w  H  r a k o w i  pr v 
ul, Grodzkiej. L. 30. 283e 3 4

Obiady zdrowe domowe
amhonainentowe lni> miesięczna,

ceny bardzo umiarkowane. 2844 3 3 
P la c  Szczepański L. V. I  piętro.

Figi, Daktyle, Orzechy, Malagą, Pru- 
nelki, Rodzenki, Migdały, Marony 
włoskie, Ementnaler, Prquefort, 
Eidamer, Bryndzę liptawfcką, Bik- 

klingi, szproty 2697 17 o
świeże i w doborowych gatunkach otrzym ał i 

po um iarkowanych cenach poleca handel

Jana Janigi w Krakowie.
Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drakami A. Szyiewsld.


